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Przesilenie gabinetowe 
we Francy i.

Jeszcze nie upłynął rok  prezydentury 
Pointfaiógo, a Juś drugi grb lnet francuski 
podaje się do dymisyi. Dnia 19 m arca b. r. 
upadł gabinet Brianda, osobistego p .fjjacie  
la 1 męża saufania Poinc^rógo, w utiagły 
saś w torek  zgłosił dymisyę swego g. binsiu. 
pan Barthou. Nazwisko prryszlago szef- rzą 
du francask.ego nie jest jeszcze znanem, te 
legram y z Paryża donoszą jedynie, że zała
tw ienie przesilenia okazuje się nlezwynle 
truduem .

Bezpośrednim powodem upadku p. Bar* 
thou  Jast spraw * sharbow u-podatkow jJ na- 
tu ry . Gabinet otrzym ał w poniedziałek od 
I^dj deputowanych pożyczkę 1300 m i l i  o-  
n ó w  f r .  na przeprowadzenie zarządzeń woj
skowych, związanych z uehw aiorą niedawno 
m e c b  letnią służbą wojskową. J u t  uchwała 
tej pożyczki zapadła większością zaleuwie 
26 głosów i to  po poBtrwieniu przez gabi
n e t kw estyi m ulenia  i przy pomocy głosów 
s prawicy. Komisya budżetowe bowiem zgo
dziła się j id y u lr  na 900 milionów. Na drugi 
dzień ra ąd -t min>ster skarbu D u m o a t ,  by 
Izba uchwaliła dla tej uowej 1300' m iliono
wej ren ty  państw owej wolność podatkową. 
Głównie chodziło rządowi o uwolnienie ren 
ty  od podatku osobisto dochodowego* św ię
to  uchwalonego w kom isji r a  wniosek p. 
C ullaur. Żądanie g ab in e t, było uodyktow* 
ńe pragnieniem  utMłymanta wyaokiego k tu - 
su ren ty  francuskiej. Upewniając właścicieli 
ren ty , że nie usiczupli im ledną rbką zapo- 
moc ' podatku tego, co im drugą ręką  w 
formie corocznych kuponów rento  wyoh od 
daj*. rzą J  aą-W  t e  f  ,boi pieczy swej rencie 
s ta ły  1 wysoki su ra  giełdowy, mimo nowi ch 
pożyczek podobno aż 3-miliardowych, J kie 
zagranica na rynku  paryskim  zaciągnąć za
mierza.

Przeciw iądauiu  gabinetu wystąpił *,.fał- 
townia prezydent radykalnej I radykalno- 
socjalistycznej party I p. C a i 11 a u x, au to r 
nowego, podatku osobisto dochodowego, tu 
dzleft p. J a u r e s ,  przywódca so c ja lis tó w .— 
Zapewne obaj politycy k ieroya li się także 
rzeczowymi względami, nie encąc dopuścić 
do przywileju podatkowego dla jednej kate- 
goryi dochodów, ale głównym m otyw .m a- 
tak u  Ich na rząd byt antagonizm  p o l l t y  
« i n y .

Radykał! już oddawna pragnęli zemścić 
się na p, B arthou za reform ę wyborczą (pro- 
poroyonalncść), a sooyaMśul za 3-letnią służ
bę wojskową. Ponadto obie g iupy jzariupają 
gabinetowi kokietowanie prawicy i k a to li
ków Nie podobało im się spensyonowanie 
u  zykliwogi republikanina, generała Faurie, 

nie podobało Im się rozporządzenie m inistra 
m arynarki, by w dzień Wielkiego P iątku  o- 
k ręty  w ojenae francupkia, stojące w por
tach Wschodu, dawały salwy arm atnie ( i  
godzi się na salwy w czasie św iąt m uzuł
mańskich), wreszcie zarzucano p. Barthou, 
śe zakazał dzieciom szkolnym  udziału w u- 
roczystościach jubileuszowych na cześć en
cyklopedysty Diderota i że wogóle kok ietu 
je  „klerykałów ". Pouadto radykah pragnęli 
ukarać prezydenta Republiki Poinoarego za 
jego niechęć do radykalizm u. Te motywy 
złoiyły się na w torkow y generalny a tak  ra 
dykałów i socyalistów, od którego padł ze 
swym gabinetem  p. Barthou, poltyk um iar
kowany i popularny, św ietny mówca 1 gło
śny au to r książki o Mirabeau.

K to będzie jego następcą ? P. CaillaUs o- 
b&Iit rrabinet, on t tż  powinien, według t r a 
dycji, otrsym ać misyę utw orzenia nowego 
irądu . Ale Poincaió nie tyczy robie pono
wnych. rządów radykalnych hecarzy auty- 
klerykalnych 1 nie chce oddawać na czas 
wyborów władzy w ręce wrogów reform y 
wyborczą] i wrogów... prezydenta Republiki... 
Poincaró chciałby — ja k  donoszą — powo
łać do n ąd ó w  Brianda, Millera ida lub u re- 
■zoie Delcassego. Atoli dwaj pierwsi uchodzą 
w ouzaoh radykałów  zs zakapturionych  na 
cyonaiistów i naw et m onarchistów, a Dsleas 
se nie bardzo się kwapi do rządów. Może 
więc przyjdzie do s te ru  jak i bezbarwny ga
binet. W każdym razie p. 0aillaux, choćby 
objął rządy, to  pod w arunkam i podyktowa
nymi przez prezydenta Republiki. W szystkie 
bowiem oznaki wskazują, t e  r«ądy kombi- 
stów  we Fraucyi, m ają się ku końcowi.

Kuryer polityczny.
„Maturyał na armię polską".

Znepy rosyjski idealista polit/csny — je 
den z niewiernych — J f a e u k a r c w ,  oglomli 
w  „Ooiosie Moskwy * a rtyku ł w  spraw ach 
polsko* rosyjskich, kładą* nacisk na to, t e  
gdyby Rosya byfa napraw dę przodowniczką 
idei słowiańskiej, nie byłoby sporu > Pol
ską. Załatwienie kw estyi polskiej uw ata  K a- 
s z t a r o w  za sprawę dla Rosyl niezmiernie 
naglącą. Zwraca zarazem  uwagę na opinię 
francuskiego sztabu generalnego, że w da
nym razie Rosya byłaby w pierwszym ok re 
sie wojny skazana na bezczynność, zmuszo
na zmierzyć się z powstaniem  polakiem. Po 
lityka rosyjska powinna zmierzać do tego, 
śeby naród polski naw et poza granicam i Ro- 
syi n a b rtl przekonania, że we własnym in
teresie m oie i powinien oprzeć się o R osję. 
W końcu oblicza p. K a s i  k a r  o w, że Polacy 
dostarczają rek ru ta  Prusom  33 350 podczas 
pokotu, a 112.000 w razie w ojny; Auslryi 
59 000, względnie 82.000; Rosyl zaś 120.000, 
a podczas wojny 400 000 — a zatem  istn ie

je  faktycznie m ateryał na 600.000 arm ię pol
ską, a i  tah i| m asą uele ty  się liczyć.

Zawsze notujem y uczciwe i rozum ne gło- 
sy wyjątkow ych R osjan  — na znak sza
cunku dla uczciwości i rozum u; niestety, 
głosom tym  nie można rokować tadnego zna
czenia praktycznego.

Bajka o równouprawnieniu żydów rumuóekloh.

(Ar). Od kilku  tygodni ckudtą wieści, Ja
koby w Rum unii decydowano się na rów no
upraw nienie tyrićw. Są to  pogłoski, rzucane 
w św iat umyślnie, a zupełnie fałszywe. Co 
najwyżej udzieli się pewnych przywilejów 
tym  żydom, k tórzy  z bronią w ręku  wzięli 
udział w b e z k r w a w e j  wojnie rum uńsko- 
bułgarskiej J a k  zaś trak tu je  sam iząd  kwe- 
styę równouprawnienia, niech pouczy w y
wiad współpracownika ^Festl Naplo“ z ru 
m uńskim  m inistrem  spraw  zagranicznych. 
Cytujemy dosłow nie;

„Żydom w a n e k t o w a n y m  t  e r y  t o 
r y  u ui (a więc nie w  całej Rumunii I) damy 
wolność przem ysłu i handlu, śeby zdolno
ściami swemi dopomogli ludności ta] krainy 
do nowogo rozpędu 1 rozwoju życia gospo
darczego. Prawa, jakich używali pod rządem  
bułg&rsVm, pozostawimy im, lesz ■ tern o- 
graniczeniem, że w żadnej gminie nie może 
być żydów więcej, jak  Jedna tylko rodzina; 
i śe żydzi i  unektow anago terytoryum  mo
gą wysyl »ć do parlam entu ty lko dwóch po
słów. Żadnemu fcydowi nie będzie wolno po 
siadać ponad siu hektarów  ziemi, cni dzler 
śawlć ponad 50 ha — a wreszcie wolno im 
będzie kupować i dzierżawić ziemię tylko od 
osób narodow o#«i n.erum uńskiej".

Oto „ograniczenia", poza którem l otrr-y 
m ają żydzi „rów noupraw nienie", leci i to 
tylko „na obszarach anektow anych".

Trójprzyiolerze a norze Śródziemne.
(£) W londyńskim  „Timesie" pojawił się 

rodzaj kom unikatu, i rj glądającego na pół 
urzędowe oświadczenia:

Niema powodu przypuszczać, śe przy 
wznawianiu tró j przymiera a w październiku 
1912 r. zmieniono ustępy, mówiące o obo
wiązkach Włoch. S y tuacja  nad morzem 
Sródzijm nem  je s t d>iś tak ą  Sam a, Jak w 
cae/wcu 1912 r., kfeidy gabinet P r i  n e t t  le
g o  ułpaw iV tra k ta t  tiCJpnymiwHa. Zape
wne stoeunkl /ranciisko-w łoakie doznały p«- 
«n<  i  pr*aaunfęr!a praea okupacyę Marok- 
ka przez Franoyę, a wcielenie Libii do Włoch 
ale. trój przym ierze nie przeszkadza serde
cznym stosunkom  pomiędzy tam tem i pań
stwami, nadwyrężonym nieco skutkiem  woj
ny tripolltańskiej. Zresztą załagodzono ju s  
te  drobne nieporozumienia, a Włochy otrzy
m ały pełne zadośćuczynienie. Przypuszczenia 
o zmianie stanow iska politycznego Włoch 
powstał^ zapewne skutkiem  identyfikow a
nia się Włoch i  jednym ze swycń sprzy
mierzeńców w aprawie albańskie]. Nie spo 
sób przypuszczać, żeby nie miało się po
wieść usiłowaniom cyplom atów włoskich i 
francuskich, a także bardziej poczuwające] 
się do odpowiedzialności poważnej prasy, że
by usunąć wszelkie kw asy i  pomiędzy Fran 
oyi a Włoch, o ile chodzi o stanow isko ieh 
nad morzem Sródziemnem.

m » « S    - i

Auekeya Nowej Czarnogóry.
E .'óf Nikita ogłosił w urzędowem  piim ie 

aueksyę nowycn kram , przyznanych Czar 
nogórze prz i  Serbię. Kilka miejsc tego u 
kazu je s t ciekawych. W spomina król, ja k  b«- 
haterako „serbscy żołnierze bronili i obroni
li serbską zdobyci w Macedonii przed nielo- 
Jalnemi zachciankam i naszego c“ w a r tego so* 
jaeznika, Bułgaryl". „Jakkolw iek  zdobycze 
nasze nie odpowiadają wielkim ofiarom  na- 
snym i jakkolw iek musieliśmy ustąpić i  na
szego starodaw nego Skad&ru 1 zajętego po
m orzą w Interesie europejskiego pokoju 1 
pod naciskiem  m ocarstw  europejsKioh, prze
cież są cenne, bo ponwalają nam  wierzyć w 
jaśniejszą przyszłość, k tó ra  zawiałą Jest ty l
ko od nas. Potrzeba nam uylko zgody 1 po- 
rząaKu" W ostatnim  ustępie mówi ukaz o 
sw obołsie wyznaniowsj: „Swoboda wiary i 
W jznania każdemu bgdzie zapewniona i za 
gw arantow ana. To Im (nowym poddanym) 
poręcza moje osobiste przekonanie i hasło 
mej rodziuj: B rat mi miły, jakiejkolw iek on 
wiary (Brat je  mio, Koje viere bio). Moim 
poddanym, r z y m s k i m  k a t o l i k o m  Dorę
cza obok wielkiej serbskiej to le ranc ji wy
znaniowej, k tó rą  Czarnogóra Jest przejęta, 
także konkordat ze Stolicą św. w Rzymie, 
zupełną swobodę wyznania Oni będą obok 
prawosławnych braci i m uzułm anów silnym 
członem naszej nsioduw ej Jedaoścl i podpo
rą  naszego państw a. Wyznawcy m uzułm ań
scy będą mieli we mnie i moich ziemiach 
pewną cbronę*.

Z  włoskich rozpraw 
o katolicyzmie.

Rzym 27 listopada.
Z wielu ozuak widać, śe s to su n rl rządu 

do stolicy apostolssfej łagodniejszy zaczy 
nają przybierać nhzrakter. Niezwykłym tego 
objawem był >namienny artykuł, k tóry  przed 
kilKu dniami zamieściła „T rib u n a ', uważana 
za o rgan  Giolhti^go, pod ty tu ło m : „II pro
blemu dei rapportl fra  cattollci e >lberań".

W artykule  tym  zaznacza au to r (Alfredo 
Recco), śe od cza iu pow stania zjednoozoni go 
krolwatwa W iodą panowało u  większości na
rodu uepofloblanle z ^ n y c S y io f  Kościołowi 
czyli antyklerykali*6.

Ten aatyklerykalism  at-oll nie był u w u y -  
sokfeli jednakow y; wypływał bawjpm i  trzeah 
różnych powodów. Pierwazym z nich było 
nieprzyjazne usposobienie W atykanu, odno
śnie do zjednoczone;.) królestw a włoskiego 
i oglądanie się na pomoc m ocarstw  zagrani
czny on, któreby dawny s tan  rzeczy na pół
wyspie Apenińskim przywróciły. — Z tego 
względu uważany był antyklerykalizm , jako 
rodzaj obrony narodowej i wyznawało go 
wielu n rw et um iarkowanych i konserw aty
wnych osobników. — U innych miał on swe 
źródło w ehęci obrony zasad liberalnych, de
m okratycznych, na których się oparło pań 
stw o włoskie, a k tó re  pierwotnie zw alczać 
miałKośeiół,Jako równioż przeciwne dawnemu 
porządkowi. — Trzecim źródłom ‘ ntykiery- 
k  1 zmu była filozofia pozytywna i m aterya- 
listyczna, k tó ra  w drugiej połowie zeszłego

stulecia zapanowała w Europie. Przyjąwszy. 
Jako zasadę niewzruszoną, śc niem a poza 
zmyslowem doświadczeniem innego źródła 
poznania, uważali wyznaniow ej tej filozofii 
wszelkie poznanie nadzmysłowe za zabobon. 
I było ti„ l i t  wielu uczonych mężów, k tórzy 
w dobre] wierze za tak i zabobon poczyty
wali wszelką w iarę ODjawioi.ą a przedewszy- 
stkiem  katolicką, jako spoczywającą na nie
wzruszonych dogmatach. — Na tej samej 
podstawie materjralistyczns] filozofii oparł 
się i  konieczności i antyklerykalizm  Becya- 
listów, których przew rotowe zasady z rell- 
glą i e tyką  chrteścijań jką pogodzić się nie 
dadzą. Z tak  róśnych tedy trzech źródeł w y
płynął antyklerykalizm  włoski, . każde z nich 
objęło inne sfery ludności swym wpływem.

O statni rodzaj antyklerykalizm u, rów no
znaczny i  zaprzeczeniem wcselkiej religii, a 
szczególnie katolickiej, nie należał nigdy do 
zasad włoskiego stronnictw a liberalnego. Tern 
bardziej teraz, kiedy filozofa  pozytywna i 
Uiataryallstyozna utraciła już swoje znacze
nie, bardzo zacieśniło się koło ludzi zwalcza
jących Kościół z powodu, że je s t  organizacją, 
opartą  na religii objawionej. — Czya‘ą  to j e 
dynie jeszcze ty lko socyaliśń i m asoni; 
pierwsi, by nie popełnić sam obójstwa owych 
zasad, drudzy przez brak  ku ltu ry  prawdzi
wego ducha postępu, zasklepiwszy się w kole 
tradycyjnych, zresztą k to  wie, do jakich ce
lów zmierzających zasad. Zaiste, niem a dziś 
we Włoszech dueba prawdziwie wolnego i 
wykształconego, k tóryby nie uznawał wiel
kiego znaczenia pierw iastku ducnowego w ży
ciu narodów, a w pierwsze] linii religii. To 
też n k  można twierdzić, ażeby religia ka to 
licka, k tó ra  posiada tak  wspaniało tradyc je , 
miała byc przeszkodą rozwoju narodsw ego 
we Włoszech, kiedy nie była nią w innych 
krajach, okazując owszem cudowną moc i 
właśuiwość przystosowania się do nowych 
form życia społecznego.

Truduiejssem  na pezór może się wyda
wać okazanie bezpodstawności drugiego ro
ił-aj u antyslprykalizm u, k tó ry  za cel posta
wił sonie obronę instytucyj liberalnych i ule- 
zawisłości państwowej wobec rzekom o wste
cznych dąteń  klirykałów . — W dz.my jsduak , 
że w innych k r ijaeh j a k : Belgii, F rancji, Au- 
Btryi, Sawajcaiyi, Niemczech, biorą en! od
dawna legalny i lala w iyclu  pawam entar- 
u»ui — a we Włwszaeh skłanl się obecnie 
do sago — a zscem Kośolof nie sprzeciwia się 
in sty tucjom  liberalnym, ala korzystając i  mon, 
dąży do eelów swych zupełnie e rogą  legalną, 
nie, posługując się daw cą bronią ekskom uniki 
lub interdyktów . Niesłusznie więc czynią ci, 
oo udziału* 1 katolików  w życiu p& m m ei- 
tarnem  przypisują Jakieś wsteczne, wrogie 
liberalnym in sty tu cjo m  zamiary.

W podobny sposób ib i.a  au to r tego a rty 
kułu i trzeci rodzaj antyklerykalizm u, wy- 
pływ ą v j  - <hąci obrony zjednoczonej ojczy
zny włossUJ przeciw rzekom ym  dążeniom 
katolików do p r i j  wrócenia dawnego stanu  
rzecuy. — O tern dziś n ik t nie myśli. Kato
licy żądają tyi*o dla siebie i dla Kościoła 
wagwarantowanej wolności i obrony przeciw 
bezprawnym i wrogim u  machem stronnictw  
przewrotowych. Kto im lane tendeneye pod
suwa, tsn  zapomina, że od czasów Piusa IX,

62 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Ptwlośó.

Dokończyli więc obaj śniadania w naj
lepszej harm onii I umówili sir, raz leszcze, 
ze pan i pani Laminie u łstw isr będę 1 nada 
konkury nieśmiałemu młodzieńcowi i mówić 
r-)dą i niego, aż do chwili decydującel, w 
które] Fisdgeby ośwladcsy się o rękę  Geor 
giany.

Jakiem że oburzeniem zawrzałby czcigodny 
pan Poisnap , gdyby był w stanie przeczuć, 
śe Jego lsturośl Jest przedm iotem  tak  gmin
nych targów  Na szczęście nie domyślał się 
tego  wcale i przekonanym  był, że wzorowo 
* tcI uWaua młoda osoba, oczekiwać będzie 
pod sklepieniem  przybytku rodu Podsnapów, 
a* zjawi się jak iś znakom ity Fitz Podsnep, 
k tó ry  nDdi.rzy Ją ręk ą  swą i m ajątkiem , co 
najmniej równym  Jej bogactwu. Czar tak  był 
w strząśn lfty  sr<ną,]aką wyprawił mu Alfred 
Lsmmie, że odzyskał równowagę w dobrą 
chwilę dopiero [ o Jego odejściu. Potem, mimo, 
śe była to  niedziela, udał się na City a roz
m inąwszy się ś  nieprzebraną faią ludzi, za
wrócił * ciasną uliczkę . s ta ra ł przed wy- 
soklm  żółtym domrm gdzie widniał nad bra
m ą szyld, opiewający firmę „PubseJ I Spółna". 
Fledgaby pociągnął za dzwoneL i ci :ekał Ja
kiś czas, ale n ik t mu nie otWierah Pow tó
rzył to  k ilka razy, aś wreszcie prjap^eał 
znleciorpliwjony na pr#eciw l-gtj chodnik 
; spojrzał w górę. Dostrzegł widocznie ko- 

cś. bo puwróBii i szarpi ą! zców za dzwonek.

Drzwi zaskrzypiały wreszcie i w proęu 
ukazał się s ta ry  żyd, z łysą głową i noamy- 
kam i siwych włosów po obu stronach tw a
rzy. Na widok wchodiącego pochylił się nisko 
ze wschodnią uniśonością, Jak człowiek, k tó ry  
w ita swego przełożonego.

— Czemu nie otw ierałeś ? — spytał gnie
wnie Fledgeby.

— Wielmożny panie — odparł żyd. — Dzi
elą niedziela, nie spodziewałem się, śeby k to  
przyszedł. To przecie wasze świcjto.
. ~  ^® rz dyabli w szystkie św ięta, — m ru-
kp | ł  ledgeby — a m i l ą  cóż ciebie obcho
dzą nasze św ięta? Zamyka] drzwi.

Zyd spełnił rozkaz i weszli następnie obaj 
do przestronnej ii by, zastawionej pudłami 
i pakami. Fledgeby otw ierał pudełka i za 
glądał do ich w nętrza. Byty tam  różne bez
wartościowe drobiazgi, sztuczne perły, sz tu 
czne kw iaty, Uohe zegarki i inne fa ta ła s ik i, 
przysłane tu  jako  próbki zagranicznych fa
bryk.

— Nie powiedziałeś ml jeszcze coś robił, 
lie d y  tu  przyszedłem.

-— W yszedłem trochę na świeże po wio 
trze, wielmożuy panie.

— Gdzie do piwnicy?
— Na dach, wielmożny panie.
— Cóż to ?  ozy to  na dachu ban iłujesz, 

czy tak  pilnujesz moich in teresów ?
— Dziś, wielmożny panie, n iad ilsh , to 

niema żadnych interesów. Z by robić in tere
sy, trzeba dwie osoby, a ja  byłem sam.

— T a \  dobrze mówisz — odparł Fled
geby nieco ułagodzony — do in teresu  trzeba 
dwóch osób, tego co sprzedaje i tego co ku 
puje, — tak o w is  mówią.

— Mówią tak , w ieliuożiy pauie i to  jest 
prawda.

— Prawda, Jak prawda, bo wy żydzi zwy
kle kłamiecie.

— Kłamstwo, wielmożny panie, je s t  po
spolite między ludźmi w różnych narodach.

Mimowolnie zmieszany Fledgeby, podrapał 
się w  głowę,

— Naprzykład — rzek ł po nam yśle — 
niektórzy i  was podają się za ubogich, a n 'k t 
przecież nie słyszał o ubogim żydzie.

— Żydzi słyszą nieraz o tern, wielmożny 
panie i spieszą w tedy i  pomocą biedakowi.

— No a teraz  przyznaj sam, że n ik t nie 
w ierzy w Twoje ubóstwo.

— To prawda, wielmożny panie. N ikt 
m e ■ lice wierzyć, że ten  dom t wszystko, co 
*  niku Jest, to  td m o je .. a gdyby m powie
dział kom u, za nie m im  tu  praw a do n a j
mniejszej naw et pacioreciki szklanej, to  by 
m nie wyśmiali, wielmożny panie.

— Więc nie domyślają s ię ?
— Skoro im mówię, śe nie mogę zrobić 

tego albo tam tego, lub że jestem  biednym 
człowiekiem i nie monę sam  o niciom  decy
dować, wpadają w gniew i przwkKna]ą mnie 
w imię Jehowy.

—  'W ybornie I doskonale 1 — ueierzył eię 
Fledgeby.

— Inni znów mówią m i: I poco ty, ży
dzie, kręcisz? chcesz pożyczyć, to dawaj pie
niądze, nie chcesz, nie dawaj, aH poco te 
w ykręty ?

Znakomicie! doskonale! — zichw ycrł 
się Fledgeby.

— A są tacy, co mówią do mnie: Dosyć 
spojrzeć na was, panie Rii h, żeby wiedzieć, 
coście za ptaszek.

Fledgeby obrzucił go wzrokiem  I pr*y- 
znał w duchu, że ten  jego żyd wygląda t i k  
właśnie, ja k  trzeba, że m usi pozostać takim  
jak  jest, bo jedna zm arszczka więcej lub

mniei, inny układ włosów, mniej w ytarty 
hala t I kij mniej sękaty  umniejszyłyby do
skonałość jego typu. Ten śyd był jrgo^dzie
dzictwem po ojcu lichwiarru, którego Riach 
był uiegdyfi dłużnikiem

Fledgeby darow ał m u ten  dług, niewielki 
z rerzią i osad. ił go tu, jako  podstawione 
narzędzie do różnych spekuiasyj Płacił mu 
skąpo i ściągał z niego najściślejsze ra  
chunki.

— Słucha] Rlah — rzekł po nam yśle — 
zakupisz mi więcej jesiezi tych ostatnich 
walorów, to  d o b ij 'in teres, sprawdziłem to, 
przeglądając książki. Zrozumiałeś mule ?

— Tak jest, wielmożny panie.
— Możesz rozgłosić tam , gdzie należy, 

że obce a zakupić masowo te  papiery, potem 
wybieraj najlepsze oferty.

— Dobrze panie.
— To Już wszystko. Tylko na przyszłość 

postaraj się, abym nie potrzebował tak  d łu 
go dzwonić ua ciebie. Jak dziś. Gdsiaieś to 
używał świeżego powietrza, 1 r kominie ?

-  Na dachu, wielmożny panie. J e s t na 
nim kaw ałek płaski, trochę z a bu do w ary. Po
sadziłem tam  parę kw iatców .

— I zakopnjesi pod nimi swój skarb.
— Jak i tam  skarb, wielmożny panie t 

Dwanaście szylingów tygodniowo, niem a z 
czego oszczędzać.

Flttdgsby pieścił jednak uparcie fikcyę,że 
Jest k teś , co się wzbogaca jego kosztem  i 
na jego usługach.

— W każdym  razie, pokaź no mi teu  
twój dach, chciałbym to widzieć na własne 
oczy.

— Kledy-bo —  rzekł Rlah, pleco s tro 
piony — tam  siedzą teraz  moi goście.

— Twoi g n id o  ? co to ma znaczyć ? Do 
kogo należy ten  dom ? ____ __________

—■ Do wielmożnego pana, k tó rego  jeatem  
tylko sługą.

— Zdawało mi się, i»ś zapomniał o te n  
— rzekł Fiedgebj szukając na swej tw arzy  
zarostu, którego j r a k  odriuw al silniej jesz
cze na widok długie] brody starego  Riah.

— Więc pozwalasz sobie przyjm ować w 
moim de nu swoich gości ?

— Wielmożny pat. p rrekona się sam, śe 
to  goście nieszkodliwi.

Poszli więc obaj po schodach, aś do wy
sokości strychu, gdzie, schylając się pod o- 
Kapem, wynurzyli się na ów płaski daoh, 
gdzie Fledgeby ujrzał dwie młode dziewczę
ta. Byty to  Liza H«xham i Jenny Wren.

Siedziały one pochy lone nad Książką i u- 
ezyty się pilnie. Tw aizyczka Jenny wyrażała 
więot] oystroścl, zaś Lizy wielkie skupienie
Woli.

Podniósłszy oczy dla powtórzenia tego z 
pamięci, oo się uczyła, Liza spostrzegła 
wchodzących i wstała. Jenny dostrzegła ta k 
że Fledgebego i rzekła do niego natychm iast 
bez cienia szacunku:

— Nie wiem, k*n  Jesteś, ale nie myślę 
wstawać, bo mam słabe nogi 1 plecy mnie 
bolą.

— To mój pan — podchwycił szybko 
Riah.

— Nie wygląda na to — powiedziała so 
bie w duchu m ała Jenny, kiwając dowcipnie 
główką.

— Ta panienka, wielmożny panie — ob
jaśniał Riah — kupuje u nas m ateryał do 
s i e j  roboty, ona jes i modnlarką.

— M odnlarką i kraw czynią lalek  — 
stwierdziła suebo Jenny — bardzo trudne 
■ujęcie. K lientki mole m ają tak ie  złe figury 
niepobwbna odgadnąć, gdzie je s t  ich wcięcia 
do taliL n .)

UST znajdują s i, miliardy drobnoustrojów (basUrye). Niektóre z tycb drobno- NapO 00113 Cj  ̂jlSkiOOO DrOfOSOTS WSZBCtllliCY JSdiolioAskifli
ustrojów wywierają szkodliwe działanie na bio*1*, śluzową ust, gardła, ml- . . |o . . .  •
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, i tórycb jJyarano w celu i sunięcia pcelada ik ** ki* własności wymagane orzez owoc/esną bfgienę Jamy
tych d. uf noustrojów nie zjv. ize by* cel. we, t. z nie * .ko nls*zfły  nft. Odfcaczają się prilde#s*y  tlciem d z ia ła j :.n baL. :r7,-v,jczen I prze?
Owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często s k ła d n ik i ,  które n a d  wyr ęża|y «. zapt n m, nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłego smaku i zapa .
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne Tamie. ̂ onym. Preparaty m ledOl .R . g.| i óer przyjemne r uiycfu. Wyroby podług przepien Prof. Dra Cy
natomiast (woda do ust. pasta i proszek do zębów) wyrabiane podług recepty tulskiego o r  r-tzi f« zą tylko z nazwą HT L E ■ O MV
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pięćdziesiąt la t  upłynęło I wiele rzeczy grun
townej uległo zmianie.

Tak się przedstawia w skrócenia treść 
wspomnianego artykułu  „Tribuny", k tó ry  
zdaje się być wyrazem zapatryw ania się rzą
du na tę sprawę. W skazuje na to  znamienny 
ustęp w wypowiedzianej przez k ró la  mowie 
tronowej, k tóry  zapewnia zupełną wolność 
Kościołowi w sferze religijne], byle się w 
sprawy świeckiego rządu nie mieszał.

Zajścia w Saverne 
przed sądem parlamentu.
Sfery wojskowe niemieckie nie spodzie 

wsły się zapewne, że aw antury  w S a v e r -  
n e, wywołane łeb brutalnością i n ietaktem , 
spotkają się z t a k  ostrą  k k j ty k ą ,  n a  Jak ą  zdo
był się parlam ent Rzeszy na w csorajsiem  
posiedzeniu i Ja k a  prawdopodobnie będzie 
kontynuow aną na posiedzeniu dzisiejszem.

O przebiegu wczorajszego posiedzenia do
noszą z Berlina, co naatępuje:

Posłowie zgromadzili się nadzwyczaj licz
nie. Loża dw orska i dyplomatyczna pełne. 
W śród ogólnego napręien ia  zabiera pierw
szy głos interpelant R f l s e r  z postępowego 
stronnictw a ludowego. Mówca aasnaczył na 
wstępie, t e  afera w S a r e r n e  wybujała do 
takich rozmiarów, p o n i e w a ż  n i e  c h c i a  
n o  o d r a z u  n a p r a w i ć  p o p e ł n i o n e g o  
b e z p r a w i a .  Dalszyut zaś powodem tego 
fak tu  jest, ie  władze cywilne, nie widząc 
kom petencyl dla siebie, względnie s k u t 
k i e m  z a w i s ł o ś c i  o d  B e r l i n a  n i e  
z d o b y ł y  s i ę  na i n t e r w e n c y ę .  Gałą 
aferę wywołał pułkownik R e u t t e r  i czte
rech najmłodszych oficerów. S tra t  wojsko
w a postępowała wobec uwięzionych w spo 
sób nieludzki. Pułkow nik R e u t t e r  sam 
oświadczył wobec prsedstaw iciela władzy cy
wilnej, śe działał z wyższego zlecenia. (Gwał
tow ne w ołania: W styd 1). Mieszkańcy Alsa 
cyi i Lotaryngii są z całej duszy woinomy- 
ślni. Nie m ożna wobec nich stosować rsą  
dów .silnej ręk itt, lecz rządzić należy pra 
wnie i sprawiedliwie.

Następny interpelant, socyalno-dem. po
seł P e i r o t e s ,  wyraża przekonanie, że p a r
lam ent położy k res  samowolnej dyktaturze 
wojskowej i sołdatesce, pobrzękującej pała
szem. W S a r e r n e  złamano prawo. Muśi 
my zapytać kanclerza państw a, czy istotnie 
zechce w tym  wypadku interweniować, czy 
też kaneelarya wojskowa jes t silniejszą od 
niego, kanclerza państw a. Kanclerz musi się 
postarać, a b y  w i n n i  s d r a d y  s t a n u  b y 
l i  u k a r a n i ,  w  przeciwnym razie Niemcy 
pozostaną w tyle po ia  W enezuelą i Meksy
kiem. (Niepokój w Izbie. Prezydent przywo
łuje mówcę do porządku).

Trzeci interpelant p. H a u s  (Alzatczyk) 
podnosi, że je s t  rzeczą niezrozumiałą, że m i
n ister wojny nie znalazł słów ubolewania z 
powodu postępowania porucanika F o r s t -  
nera. Porucznikowi Forstnerow i nie powin
ni byli towarzyszyć żołnierze, lecz m am ka 
któ raby  go chroniła.

Z kolei sabrał głos kanciera B e t  h - 
m a n n H o l l w e g  i wygłosił mowę będąeą 
szczytem obłudy, a miejscami bezczelności.

Przedstaw iw szy — m a się rozumieć — 
w sposób stronniczy przebieg zajść w  S a- 
▼ e r n e ,  zaprzeczył on wbrew prawdzie, Ja
koby por. F o r s t n e r  użył wyrażenia Bwa 
ckes“, natom iast przyznał, że p o d o f i c e r o 
w i e  k a z a l i  r e k r u t o m  m e l d o w a ć  s i ę  
u o f i c e r ó w ,  u ż y w a j  ą c  t p g o  s ł o w a .

Kanclers informował się u pewnego Al
zatczyka o znaczenie wyrazu „waekea". Na 
podstawie lej informaeyl stw ierdza, że s ł o 
w o  t o  z n a c z y  t y l e , c o  w ł ó c z ę g a ,  n i c 
p o ń .  Słowo to używane Jest w odniesieniu 
do Alzatczyków. Z pewnością słowo to  w 
przyszłości nie będzie w w ojsku używanem. 
Ale Alsatcaycy nie powinni być bardziej 
wrażliwi niż inni (sic!)-

P. L e d e b u r :  W ta k  poważnej sprawie 
nie powinno się robić żartów  1

Kanclerz państw a wskazuje, że sam fak t 
popełnienia niewłaściwości -przez Jednego o- 
ficera, Hie może być usprawiedliwieniem fa
ktycznej publicznej zniewagi (H) oficera i 
żołnierzy. Kanclerz przytoczył odnośne sp ra
wozdanie generalnej kom endy o aajściacb w 
czaaie od 9 do 28 listopada. W ojsko powo
łano aa  plac Zamkowy, aby zapobiegło naj
gorszym następstwom.

Rzeczywiście wśród aresztow anych znaj
duje się k i l k a  o s ó b  n i e w i n n y c h ,  k t ó 
r e  d e  n a s t ę p n e g o  d n i a  p r z y t r z y 
m a n o  w p i w n i c a c h  k o s z a r .  O ile do
tychczas spraw ę m ożna było zbadać, nie by
ło do tego ustaw owego uprawnienia, o ile 
nie chodziło o ujęcie . i  n  f l a g r a n t i " .  
W o j s k o  i n t e r w e n i o w a ł o  w t e r n  
p r z e k o n a n i u ,  ż e  o r g a n a  c y w i l n o  
z a w i o d ł y  (SD). Wobec sprzecznych tw ier
dzeń władz lokalnych nie może kanclerz na 
razie oświaoczyć, k to  m a absolutną ałusa- 
ność (??ll). Czy to  będzie możliwom w przy
szłości tego nie chce dowodzić. (Okrzyki: p. 
L e d e b u r  woła: .T o  Jest oświadczenie ban 
k ruetw a". D ługotrw ały niepokój). Kanclerz 
prosi Izbę, by nie zapominała, że arm ia nie- 
tylko ma prawo, ale i obowiązek bronienia 
się przed bezpośrednimi atakam i i zakłada 
stanowczy pro test przeciw tw ierdzeniu pos. 
P e i r o t e a ’a, k tó ry  pod adresem  do ofice
rów  w S a v e r n e  użył w yrażenia: „zdrajcy 
stanu".

Do S a Y e r n e  wysłano generała, k tó ry  
ze strony wojskowej poczyni, potrzebne za
rządzenia. Ze względu z a i na wzburzenie pa
nujące w Alzacyi, a k tó re  rozszerzyło się na 
całe Niemcy, kanclerz zadał sobie trud  o- 
b j e k t y w n e g o  (stc!) przedstaw ienia zaj
ścia w S a r e r n e  (Burzliwa długotrw ała 
w rzaw a i sprzeciwy u socyalistów) 1 w strzy
m ał się od wszelkiej animozyi(li??). (Ponowne 
sprzeciwy u socyalistów). „Kończę — rzekł 
kanclerz — oświadczeniem, że powaga wła
dzy cywilnej musi być równie chronioną, Jak

i powaga ustaw y". (Długotrwały niepokój na 
ławaoli socjalistów).

Po kanclerzu zabrał głos m inister w ojny 
gen. F a l k e n h e i n  i zaczął swą mowę od 
u w a g i  o s z c z u c i u  u p r a w i a n e m  
p r z e z  p r a s ę .  Te pierwsze słowa mówcy 
wywołały w labie szaloną wrzawę.

Po kilku minutach, gdy Już prezydent 
przywrócił spokój, wota poa. L e d e b u r :  
P r z e m a w i a  p a n ,  j a k  a j e n t  p r o w o -  
k a c y j  ny!

M inister wojny, gdy w Izbie uspokoiło się, 
oświadcza, że obecnie p o d j ę t o  p r ó b ę  
w p ł y n i ę c i a  w s p o s ó b  n i e p r a w n y  na 
d e c y z y ę  m i a r o d a j n y c h  w ł a d z  p r z e z  
a g i t a c y ę  w p r a s i e  i s y s t e m a t y c z n e  
w y m y ś l a n i e  w o jsk u (!!()  (Słowa te  wy
wołują bardzo w ielką wrzawę i sprzeciwy 
na ławach posłów socyalno-deiuokrctycznych). 
Minister przypomina, że skoro  się mówi tyle
0 szanowaniu praw  ludu nie należy zapomi
nać też o tern, że arm ia Jest częścią tego 
ludu. Od arm ii a specyalnie o d  j e ]  t ę ż y 
z n y  z a w i s ł a  c a ł o ś ć  p a ń s tw a (! ll) . Woj
sko nie byłoby nic w artem , gdyby mu zabra
kło powagi, gdyby w nim nie panowała k a r
ność i poczucie honoru. W ojsko zapewne nie 
Jest przeznaczonem do pełnienia służby poli
cyjne] i służby bezpieczeństwa. Jeżeli wojsko 
interw eniuje to  nieodzownemi są też kon- 
aekweneye te] iaterw eucyl.

Dale] oświadczył m inister, że w tern, iż 
oficerowie spacerowali nie było jeszcze nic 
prowokującego. Podobnie widzi m inister za 
stosow ne zapytać się, czy byłoby lepie], gdyby 
oficer, k tórego  zelżono w Saverne zam iast 
wezwania ludzi, k tórzy pomogli mu areszto
wać, przebił był lżącego pałaszem. (Niepokój
1 wrzawa w Izbie). Porucznik F orstner pod
czas godziny, w której udzielał instrukcyi po
wiedział: Jeżeli k tóry  zostanie zaatakowany, 
niechaj się należycie broni 1 niechaj a tak u ją 
cemu da należytą odprawę. M i n i s t e r  n i e  
m o ż e  p o j ą ć , c o  m o ż e  b y ć z ł e g o w t e m  
p o w i e d z e n i u .  (Sprzeciwy).

Następny mówca p. centrowy F s  e b r e n- 
b a c h  przemówił w ten  sposób: Zajścia w 
S a v e r n e  są niebywale. P a r l a m e n t  c z e 
k a ł  w y j a ś n i e ń ,  l e c z  z a w i ó d ł  s ię .  N ie  
b y ł o  w y j a ś n i e n i a  s p r a w y  w m o w i e  
k a n c l e r z a  p a ń a t w a  i m i n i s t r a  w o j 
n y . (Żywe potakiwania). Szanujemy wszelką 
należną powagę, więc także i powagę woj
ska. Z a j ś c i a ,  k t ó r e  s i ę  w d a n y m  wy-  
u a d k u  r o z e g r a ł y ,  s i ę g a j ą  J u ż  z a  
d a l e k o .  Najdelikatniejsza roślinka nie po
trzebuje takiej pieczy, Jak prawo I ustaw y. 
Lecz co robią czynniki powołane do zapo
biegania, gdy k toś przeciw prawu w ystępu
je ?  Mało słyszeliśmy o tern, co ueayniono 
przeciw pogwałceniu praw a w  S a v e r n e .  (Ży
we potakiwania).

Mówca następnie polemizuje z wywoda
mi m inistra wojny, k tórem u aarzuca n i e 
p o t r z e b n ą  w t y m  w y p a d k u  o d w a g ę .  
W iród burzliwych potakiwań ze strony  po
słów i przeryw ać ze strony  prezydenta, o 
śwładcza poseł: Mam nadzieję, że ton mini
s tra  wojny nie |ee t oddźwiękiem konferen- 
cyi, Jaka przed niedawnym czasem miała 
miejsce w Donauescbingen. (Żywe potakiw a
nia). Inaczej dzień daialejazy byłby „dies a- 
ter* (dniem czarnym") dla państw a niemie
ckiego. (Żywe oklaski, wielu posłów bije 
brawo, prezydent wzywa do spokoju). Mó
wca podkreśla, że w zajściach w S a r e r n e  
nie chodzi o wypadek czysto alzacki. Z a j 
ś c i a  t a k i e  m o g ą  s i ę  w s z ę d z i e  p o 
w t ó r z y ć  i wyraża nadzieję, że rząd jeszcze 
w ostatnie] cbwili wyciągnie konsekw encje 
z dyskuayi w Sejmie Rzeszy.

M inister wojny F a l k e n h e i n  zabrawszy 
ponownie glos oświadcza, że dotyczący ofiser 
został Już ukarany. Na zapytanie, jaką  była 
ta  kara, m inister nie odpowiada. Odpowia
dając na słowa posła F a e b r e o b a c b s ,  co 
uo zw rotu, Jakiego m inister użył o przebiciu 
pałaszem, oświadcza m inister, że jeżeli ofi
cer zostanie ciężko ubrażony, m usi zrobić u- 
żytek z broni.

Po przemówieniu narodowego liberała Koi -  
k e r a  zabrał głos m inister wojny po raz 
trzeci.

M inister F a l k e n h e i n :  Zapytano mnie, 
co myślę o przyszłości Alzacyi pod wzglę
dem politycznym. (Żywe przerywania).

Glosy: Ależ nie pana, pytano o to  kan
clerza państwa.

M inister F a l k e n h e i n :  Zwrócono się do 
mnie osobiście. Ja  mógłbym tylko mówić o 
wojskowych planach w przyszłości. M y w 
a r m i i  u t r z y m u j e m y  p o r z ą d e k  (??!!) 
i na te rn  możecie panowie polegać. Ale s ta 
rajcie aię także panowie, aby wśród ludno
ści zapanował inny duch, niż obecnie p a n u je . 
(Wesołość).

Po odczytaniu praea prezydenta w n  I o- 
s k u  p o s t ę p o w e j  p a r t y l  l u d o w e j ,  
s t w i e r d z a j ą c e g o ,  *o p a r ł a m  o n t  n i e
g o d z i  s i ę  z e  s p o s o b e m  t r a k t o w a 
n i a  p r z e d m i o t u  i n t e r p e l a c y l  p r z e z  
k a n c l e r z a  p a ń s t w a ,  który t« wniosek 
został poparty przez całą Izbę, z wyjątkiem 
prawicy, odroczono dalszy ciąg dyakuoyi do 
dzisiejszego posiedzenia.

Do charakterystyki przebiegu wczoraj
szego posiedzenia parlamentu niemieckiego 
dodać należy, że gdy poseł centrowy F a e h -  
r e n  b a c h  wypowiedział te  słow a: „Gdyby 
ton, w Jaki uderzył m inister wojny miał być 
odgłosem rozmów, prowadzonych w Donaue
scbingen u cesarza, oznaczałby on „dies a- 
te r"  dla państw a niemieckiego", to powstał 
cały parlam ent z wyjątkiem  koneerwaty- 
stów  1 u r z ą d z i ł  m ó w c y  g ł o ś n ą  0- 
w a  c y  ę.

linia serisko-czanunfaka,
Dwa państw a I dwie dynastye, ale naród 

jeden i wyznanie Jego religijne Jodno. Mniej
sze państw o ma przystęp do morza i port 
własny, w iększe do Jasnego brzegu wzdycha,

pożąda go i potrzebuje. Nie dziw, ze Idea ja 
kiegokolw iek zjednoczenia* Serbii z Czarno 
gó rą  Jest żywą, obustronnie pożądaną i bli 
sk ą  urzeczywistnienia. W zoru organizacyj
nego dostarczy Rzesza państw  niemieckich, 
w k tó re j każde samodzislność m a swoją i 
sam orząd a  w szystkie korzystają z dobro
dziejstw m ocarstwowych zjednoczenia.

W Belgradzie rozważają też na dobre i 
czynniki m iarodajne popierają akcyę unii 
obu państw  serbskich. W prasie europejskie] 
mówiono Już o wspólnej arm ii i wspólnej re- 
prezentacyi zagranicznej. W  Serbii mówi się 
już o czemś więcej. Nie tylko oficerowie z Kró
lestwa mieliby zorganizować bitne Junactwo 
czarnogórskie, a Jednoczenie ma być i na 
innych polach. Organizacya finansowa i go
spodarcza oraz podatkowe, związek cłowy 
w serbskich granicach 1 ujednostajnienie mo
netarne — to p lerw sa/ stopień do zamierzo
nego celu.

Drugim etapem zjsdnoczenia będzie zbli
żenie w organizacyi wyznaniowe] i oświato
we], a więc jednakow a organizacya szkolni
ctw a ludowego i średniego zwłaszcza w Jed
nym duchu narodowym oraz utworzenie pa- 
tryarchatu  w Pec’u ; patryarchę tego, Jako 
naczelnika samoistną) cerkwi serbskiej i czar
nogórskiej, wybierałyby wspólnie obie ziemie. 
Po szkole i cerkw i kole] przyjdzie na uje
dnostajnienie państwowej adm ioistracyi i są
downictwa, a w  tym celu wysłałaby Serbia 
do Czarnogóry po Jedne] kadrze urzędników 
w celu reorganizaoyi obu kategoryj urzędni
czych

Oba królestw a i naddunajskie i nadm or 
akie czują, że koizysć onopólna wielka, a 
przeszkód do tego piem a żadnych. Szcze
gólnie św iat handlowy usilnie myśl unii po 
piera, a gdyby urzeczywistniły się plany po
łączeń kolejowych Belgradu z portem  Car
skim , w czem Włochy pomagać mogą zje
dnoczonym Serbom, A ustrya wydałaby zno
wu parę milionów na spóźnioną budowę 
portu  (dla Serbii) w  Splicie Dalmackim. — 
Cbyba że droga na Split wiodłaby z Belgra
du kiedyś do — serbskie] Bośnii i Herce go 
winy.

niaoh okręgowych, Jednakowoż do Związku 
jeszcze nie przystąpiły.

Członków czynnych m ęskich lest 470, nie 
czynnych 247. Członków czynnych żeńskich 
305, nieczynnych 13. Posiedzeń odbyło się 
ogółem 229, publicznych występów 46. 
Majątek w szystkich Kół związkowych wyno 
si około 1200 mk. Biblioteka inajduje  się 
tylko w dwóch Kołach.

Polakowi nie wełno mieszkać nawet w obie 
wie. Starogardzkiej „Naszej Gazecie" donoszą, 
że w Bysławia, założonym przez księcia pomor 
skiego Mostwina i zamieszkałym przeważnie 
przez Polaków, znajduje się również ofiara pra
skiej kultury (prawa osadniczego) w osobie go 
spodarza p. P r ^ d s y ń a k i b g o .  Mimo nsilnyoh 
starań, konsensa na bndowę domn mieszkal
nego ma nie ads’elono. S rawę gotował sobie 
dotychczas w knohni dla tizody chlewnej. Już 
po raz trzeci zspsato ma tę „kuchnię" i nadto 
nałożono dotkliwe kary.

Z emlgraeyl.
Rewlzye policyjne. Z powodu zjazdu Pola

ków w WinterswyS w Holandyi, odbyto rewizyą 
policyjną w mieszkania pana Jana Brejakego 
w Boohnm w Westfalii i w mieszkaniach innych 
członków „Komitetn wykonawczego", który u- 
rządził Zjazd.

Poiicyi chodzi o zebranie materyałn, aby 
mogła wytoczyć proces pp .: S t  o 1 p o m n, M ań  
k o w s k i e ui a, B r  e J s k i  om n i M K w i a t 
k o w s k i e m u ,  z powoda kongresa, odbytego 
w Winterswykn. Tymczasem kongres ten ani 
w przygotowaniach swoich, ani w przebiegu 
swoim nie sprzeoiwiał się pruskim ustawom.

Ziemie polskie.
Z Królestwa Polskiego.

Hojna ofiara p. Curie Skłodowskiej. Zarząd 
warszawskiego T«w. naukowego otrzymał od 
p. Sktodowskiej-Coris pismo następujące : „Ma
jąc największe uznanie dla działalności Tow. 
naakowego warszawskiego w Zakreaio popiera
nia rozwojn nanki polskiej, przeznaczam dochód 
z mego odczytu (dnia 2 grudnia br.) na cele 
pracowni przyrodniczych tego Tow. i na tenże 
cel składam rubli tysiąc.

Bezpośrednio po tłumnie wyslnohanym od
czycie pani Cnrle-Skłodowskie] o radiom i po
loniom, Resursa kupiecka podejmowała wczoraj 
wspaniałym rautem znakomitą polską uczoną. 
Najwytworniejsze efery Warszawy, kwiat jej 
inteligenoyi, arystokracja nanki, sztuki, fmau 
■ów, rodn, najwybitniejsi przedstawioicłe iita- 
ratnry, prasy, przemysłu, ziemiaństwa — wzię
ły gremialny udsiał w uczczeniu swoją obecno
ścią gonialnoj rodaczki

Sprawy Królestwa w ciałach ustawodaw
czych rccyjekleh. Czwarto Dnma, Jak i Bada 
Państwa zajęły się w ostatnich estsaoh donlo 
słomi sprawami dla Królestwa, tj, nieszczęsnym 
i coraz bardziej nieziscestlnym s a m o r z ą d o m  
m i e j s k i m  i p o d a t k i o m  od  n i e r u c h o 
m o ś c i  m i e j s k i c h .  Obie sprawy nie postą
piły naprzód od Ut, mimo rozpatrywania, fil
trowania, dyskuayi, projektów itp., be stano 
wisko rządu i nacjonalistów ciągle Jest jedua- 
ko nieprzejednane i wrogi# wprost Polakom.

Według „Bieeiy", w sprawi# samorządu 
miejskiego w Królestwie stan rzaezy przedsta
wia się obecnie, Jak następuje: Prawica i gru
pa Neuhardta w dalszym ciągu są wkwoztyl ję 
zykowej nieprzejednane i wolą raezej obalić 
c»ly projekt, niż ustąpić, bez względu na ży
czenie sfer skłonnych do konetsyj.

W Dumie znów wszedł na tapet obrad pro- 
jokt zniżenia podatków od nieraohomośei miej 
skieb i po dwudniowych dysertacyash opadł 
Według sprawozdań pism warszawskich po o- 
żywionyoh rozprawach większością 1 2 4  głosów 
przeciwko l i t  przyjęto poprawkę paddrfeml- 
kowoów obniżenia stopy procentowej w Cesar 
atwie do 4 $rc. Za pomocą wychodconla przez 
drzwi poprawkę t ę  p r z y j ę to  również 1 3 0  gł. 
prztoiwko 1 2 4 , przyczem Kolo polski# głosowało 
z więtszośolą. Olbrzymi* większością głosów 
przeciwko prawioowcom przyjęte poprawkę ob- 
niżeaia podatku od nioruchomości w Królestwie 
Polokiem do 8 pre. Jednak zupełnie nieocze
kiwanie większością l i t  przeciwko 114 głosów 
p r o j e k t  c a ł y  o d r i n o e n o .  Z większością 
głosowali skrajni prawieowoy, lewicowcy i na
cjonaliści. Prsss wychodzenie przez drzwi pro
jek t 130 gł. prieciwko 119 gł. ponownie od 
rzucono.

Z Wielkopolski.
Proces e zajśeia przed pomnikiem Mlckle 

wiozą w Peznanlu rozpoczął się wczoraj przed 
poznańskim sądem ławniczym. Oskarżonych Jost 
38 osób, przeważnie robotników poiBkieb, o za
burzania spokoju publicznego i opór władzy. 
Oskarżonych bronią adwokaci: Żaromski, Staw
ski l A d a m c z e w sk i. Do rozprawy powołano 50 
świadków.

Z Prus zachodnich
Zjazd śpiewaków polskich z Prus zachód 

nich i Warmii odbył się 2 b. m. w  Gdańsku. 
Zjazd zagaił prezes Związku kół śpiewackich 
p. M a k o w s k i  z Torunia, poczem obrado
wano nad wewnętrznem i sprawam i stow a
rzyszenia. Z obszernego spraw ozdania sekre 
tarza  Związku wynika, że do Związku należy 
ogółem 27 Tow arzystw  (w roku  1912 było 14)- 
Ogólna liczba członków wynosi 1035. Istnieje 
jeszcze w iększa liczba Kół, stojących poza 
Związkiem, s k tórych 12 bierze czynny udsisl 
bądź to  w  zjazdach śpiewackich lub zebra-

O d  A d m in i s t r a c y i .
Celem uregulowania nakładu, pro

simy o możliwie najwcześniejsze nade
słanie prenumeraty na miesiąc g-ru 
dzień.

6. Gabrytiska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i npraodaje pierwszorzędnych fa
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

precz z towarem praskim! 
KnpoJele tylko u ohrześcljaa I

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachóft 
Ifońoa roepoeznto aię Jutro o godzinie 8 minut 14; 
zachód przypada o godzinie 3 minut 37; długość dni* 
folzin 8 minut 14

KALENDARZYK KOSOiBŁNT. Jutra w  piątek 
Anastazego m , pojutrze w sobotę &w. Mikołaja

KfSfcftW 4 grndnis.
W uroczystości odsłonięcia pomnika Smolki 

we Lwowie, weimą ndiiał imieniem Rady m 
Krakowa prezydent m. Dr Lso oras r. m. Jan 
Kanty Fedeiowici i Dr Bandrow.ki,

0 bezpieczeństwu publiczne w mlośclo Na
wesorajasem posiedzoniu Sekcyi ekonomicznej 
omawiano obszernie stosunki bezpieczeństwa i 
służby policyjnej w mlośsie. Żtlono elę na liczne 
niedomagania służby policyjne), oraz na brak 
Stałych posterunków w główniejszych pa lkt&eb 
miasta, zwłaszcza na krzyżowaniu się ulic i 
torów tramwajowych. Sekcja poleciła Magistra 
towl, aby podniesione skargi i poczynione u- 
wagi i żądania zużytkował na konferenoyach, 
jakie s ą wspólnie z Dyrekcją policji w ns] 
bliższych dnirch odbędą, calem omówienia pro
jektowanych zm ąćzcń w sprawie stosunków 
bezpieczeństwa, ruchu komunikacyjnego 1 stużby 
policyjnej po ulicach mUzfce.

Na « niosek Rm Prof Dra Domańskiego 
poleciła 8eacr» M agistratow i zastanowić się 
nad o d p o w  odoiem zabezpieczeniem od ognie 
częiei drewnianych, J tk  schodów, belkować i t p , 
znajdujących się wewnątrz wieży MzryackioJ, 
obecnie restaurowanej.

Polecono dziej Magistratowi uregulować w 
drodze rozporiądzen a nalepiacie afiszów na do 
mach i w sieniach domów.

Uchwalono odnieść aię do Zziąskn turysty 
czaago w K rak o wił o wydanie plakatu z ryci 
nami, przedstawiająeemi w dok Krakowa i wa 
żniejszych Jego budowli i osobiiwośoi. Plakaty 
takie, wydawane gdzieindziej na wielką skalę, 
rosmiesrosono po hotelach, na dworcach i sta  
oyach kolejowych, będą niewątpliwie dobrą i 
odpowiednią reklamą I przyczynią się do pop ar 
eia ruchu turyatycznogo.

Odczyt dyr. Olszewskiego. Na dochód fnn-
deszów Koła Pań pomocy przemysłowej wygłosi 
wczoraj dyrektor Ligi pomocy przemysłowej 
Olszewski, w zali Tow. teehniosnsgo, odczyt 
p. t . :  „Hi s to  r y t  n s i t o w a ń  o d r o d z e n i a  
e k o n o m i s z n e g o  w P o ł a ś e “. Prelegent 
wskazał na wntępio, Jak mato są znane nasze 
dsioje ekonomiczno; nssz dorobek ekonomiczny 
ma bardzo szoznptc tylko notatki do swoj hi
storyk Nio nmialiśmy zagospodarować się, aby 
na ciężkie chwilo zebrać siły ekonomitsne. — 
Więc na tle dziejów Polski, kreślił prelegent 
nsitow ania nasze gospodarcze, poezem poświęcił 
drugą część odczytu sprawie nsiłowań odrodze
nia ekonomicznego w Polsee porosblorowej.

Usiłowania najlepsze szły niewspółmiernie 
z siłą produkcyjną. Za woześnle zaczęliśmy 
pracować na te, aby nazso tanie prodakty dać 
obcym, nie dając ich swoim własnym robotni
kom Walki klasowe zawsze zabójczo działały 
na stosnnki nasze ekonomiczne. Między szlachtą 
a mieszczaństwem był zawsze przodsiat nietylko 
praw politycznych, ale także praw swobody w 
rezwoju gospodarczym. Klasy szlacheckie oba
wiały się, żeby wraz z rozwojem handln i prze 
mysia nie wzrosła zbytnio siła miast.

Opamiętanie prsyBalo za późno, w czasaeh 
3 Maja. Znalazły się wtedy i własne kapitały 
i literatura ekonomiczna, ale w kraju była już 
zupełna ruina. Na zakończenie rzucił mówca, 
jeszcze garść nwag o obecnych zadaniach na
szych na pola uprzemysłowienia kraju.

Interesujący odczyt, licznie zebrana pnbli- 
stność przyjęła gorącymi oklaskami.

„Pfllskl miesiąc-* Bieżący miesiąc, poprze
dzający święto Bożego Narodzenie, jest czasem 
największych bodaj obrotów handlowych w na
szych sklepach. Okres ton — to czas bardzo 
upragniony prz»i każdego kopca. Wszyscy 
najbiedniejsi nawet, każdy, w miarę swyeh 
środków, pragnie upamiętnić dzień wielkiego 
święta chrześcijańskiego, wszyscy czynią zaku
py, odnawiają niejedon przedmiot domowego 
użytka, zmieniają szatę eodsioaną, robią upo
minki najbliższym, słowom, wiele drobnych pra
gnień, odkładanych z dnia na dzień, w określa 
przedświątecznym znajdojs urzeczywistnienie.

Dlat«go t r i  w takiej chwili musimy przy
pomnieć czytelnikom naszym hasło: „ S wó j  
do s w e g o  i po  s w o j e " .

Przy wszelkich sakupnaeh pamiętajmy o 
polakieh knpeach i zakładach przemyalowyeh, 
a głównie o otwartym na wystawie gwiosdko- 
wej — Tanim bazarze polskim — w lokalu 
Ligi przemysłowej przy ulicy Straszewskiego 
L. 28.

W ba»drze sprzedawane będą ubrania go
towe: blaski, spódnice, fartuchy i fartuszki, 
sukienki dsiecfnno, gorsety, sznurówki, bielizna, 
wszystko uszyte ns miejscu. Cany bardzo ni
skie. Zzraeamy uwagę publiczności na to wy
borno źródło zaknpua, gdsie zarówno psnle go
spodynie krakowskie, Jak i służące zaopatrzyć 
się będą mogły w sezonie gwiazdkowym w tani 
i dobry towar.

Niechże bieżący grudzień stanie aię „pol
skim miesiące a " ,  a święta —  zbliżając ,m  się 
świętem uświadomienia społeesnego i podżwi- 
gnlęciem cię z niedoli i ubóstwa ekonomi
cznego. |

Awanturą w ul. Karmelickiej wywołał wczo
raj popołudniu pijany strażnik Bkarbowy, Sta
nisław M. — Sprawa miała nr stępujący prze
bieg:

Między strażnikiem z pod Oświęcimia M. a 
dorożkarzami przys ło do kłótni, w trakcie 
której podbity strażnik dobył szabli i począł 
prteeiwołków swoich płazować. Oburzona takiem 
zachowaniem się strażnika .publiczność zawe
zwała intsrwen yi poiicyi. Na miejsce awantury 
przybyto niebawem trzech żołnierzy polioyjnyeb, 
któr y usiłowali .trażnika rozbroić Strażnik 
Jednakże bronił się i ciął szablą Jednego z żoł
nierzy poLeyJnyoh, rozbijając mu ezako. Z wiel
kim trudem udało się wreszcie wojowniczego 
pijaka obezwładnić i odwieść dorożką „pod te
legraf". Naltży jednak zwrócić uwagę, że i 
żołnierze policyjni, interweniując w dnia wczo
rajszym, okazali trochę sa wiele bezwzględności 
wobec człowieka zupełnie pijanego.

Z Krakewekleas Tewsrzysios Teobslezoeis. W pią
tek 5 bm. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w  
sali posiedzeń Towarzystwa (Straszewskiego 2S) od
czyt inż. A Kłeczka, St. radoy budownictwa mlejsk. 
pt. „O programie i warunkach konkursu na  ustale
nie regulacyl wylotu ni. Wolskiej i okolioznyoh miej
skich grantów". Gośois mile widziaml

Ze Stowarzyszenia kzpsów I silećzieły basilewol. 
W święto Niepokalanego Poozęoia Nąjświętszoj Maryl 
Peany, Patronki kupleotwa polskiego, w poaledsła- 
lek 8 bm. o r jdz. wpół do 11 przedpołudniem w ko
ściele kupieckim św. Barbary odprawiona zostanie 
doroozne uroczysta nabożeństwo, po którem odbędzie 
się procesy a. Członkowie Stowarzyszenia kupców I 
młodzieży handlowej orus praktykant! handlowi pro
szeni są o jak  najliczniejsze zgremadzonie się w ło 
kciu Stowarzyszenia przy ultoy Wolskiej 1 14 o gode. 
10 rano, skąd wyruszą pochodem gremlalnem pod 
swoim sztandarem do kościoła św. Barbduy. O godz 
8 wieozortm odbędzie w lokalu Stowarzyszenia wspól
na wieczomloa towarzyska, na którą zechcą człon
kowie Stowarzyszenia przybyć jak najliczniej. Składki 
przyjmnje gospodarz Stowarzyszenia p. Bogusław 
ICtgeas (firma. Jan Fissher f Ska, Rynek gł., Pałsc 
Spiski) do dnia 8 bm. włączało.

Wleozorsioa Krakswskiego Kola Nź TSL. odbędzie 
się jako „Wieczornica św. Mikołaja" 7 b a . w sali 
domn przy Rynku głównym 28 (obok pałaon „pod 
Baranami") II i. p. Początek o godz. I  popołudniu.

Keskars. UL gimnazjum w Krakowie ogłasea 
koakurs aa jednorazową zapomogą z fondaoyi kn 
czci śp. prof. Czesława Resmuskiego dla usznlów i 
uczonio szzół krakowskich.

DU podania należy dołączyć: 1) Ostatnio świa
dectwo szWolue. 2) Swiadeetwo ubóstwa. 8) Dowód, 
ze ojciec lub matka pracowali w zaweśzie nauezy- 
cielsklm. 4) Świadectw* śmierci ojca względnie matki. 
Termin wnoszenia podań do 14 stycznia 1914.

n« rzoez wląislśw psllfyoznyoh odbędzie się 14 
bm. wieczorek w sail Tow. lekarskiego. W wieczorka 
wezmę udział wybitne siły ze świata artystycznego 
i literackiego.

Własiaeie do iklsds fortepianów Gekryelsklsj. One-
gdaj włamali się jacyś złodziej* do składa fortepia
nów Gsbiyelskiej 1 skradli paszkę TSL. oraz skórki 
do pokrywania młotków w wewnętrznej konjtrukcyi 
fortepianu. Szkoda wyrządzona przez w/zmywaczy 
przenosi 200 K. Na miejseu czynu pozostawili zło
dzieje klamrę murarską Pelieya jest już podobno na 
tropie sprawców.

Psdejrzana pars. Wozoraj aresztowała polieya 
i& letniego Jana Beraesika i 38-letnią Maryę Klima
szewską, którzy sprzedawali pe sklepaoh skradziono 
w jsdaem z miast węgierskich — ohustkL

Za kradzloi bsrłewaą oekre z wozu, aresztowano 
wezoraj 40-letnlego Jana Kessenipka 1 osaozono go 
„pod telegrafem".

Wyłowiono iwłokl. Oaogdaj wyłowili rybaey w 
Zabierzowie pod Boebaią zwłoki około 60 letniej ko
biety, ubogo ubranej. Zwłek nie udało się dotychczas 
zagnoskowaó.

Dnia 8 go grudnia tarmomsśr do
szedł nń - j - 2*4 do -j-10*6 C. — barometr po
woli opadał.

Dnia 4  grudnia  o godzinie 7 rano etan  
barom etru 738 0 ram — twssomel&b 4" 7.0 6 , 
w iatr i póinoeno-zaehodai.

Stan pegośy w Z akopaita . (informacja
krajowego Związku turystycznego). Dnia 4 
grndnia o godz. 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa — 2 0  Cela., najniższa —’—. Ciśnienie 
powietrza —.—•. Wiatr ałaby, zachodni, po
godni#. Prognoza: Sniog tylko w górach.

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B urnatow icza

Kronika zamiejscowa.
„Sekił" a wojskowość w Przonyślg. w u-

sapełnienia wozoraj podane] tolegrefieanęj wia
domości o.zarządzenin gon. Kammera wydanom do 
oficerów w Przemyśla a zakasojąoom im aozę- 
ssesania do sali przemyskiego „Sokoła* poda-

TELEFON 2118.
w  K ra k o w ie

ULICA FLORYANSEA L. 5 5 . TELEFON 2113.

Zakłada I przerabia księgi handlowe w przed
siębiorstwach wszelkiego rodzaju.

Prxyaoto.w ujc do egzaminu z bu- 
cHalteryi kupieckiej poj. i pode*, 
sk ładanego «p Akademii handlów. 

w Krakowie.
K u ra  100 K o r, w ra z  z  nauką p isa 
nia  na n attyn ao b y  w ra ta ch  m ieś.

P rzy g o to w u je  do  egz. z rach u n k o w o śc i państw  
i b u ch a lte ry i kupieckiej po jed . i p odw . sk łada  

nego  w c. k. N am iestn ic tw ie  w e Lw ow ie.
P ro w a d z i szkołę i b iu ro  p isan ia  n a  m aszynach  

P o leca  bezp ła tn ie  sw oich uczn iów  n a  p o sad y .

Nowe kursa rozpoczynają się dn.
10-go w rz e ś n ia  1913 ro k u



Br. SIO. NARODU i  dola 5 I r a d n l i  1918. Sta-. 3.

Jemy u  „Przeglądem  Przem yskim " następu] ąeo 
szczegó ły :

We ozw artek ubiegły po konoeroie H ab er 
n t r t  ro i  eg re i o się p r iy  gtówaem  wyjśeia z 
gm eche „Sokoła" zsjśoie nad  w yroi c h a ra k te 
rystyczne. J a k  zwykle, ttoe iy ło  się w eiom yeh 
dnw ioeh  zby t w ie lk i Hołd pnbl einośei, tok, 
ie  w yrhodiąoy u.usieli się no obwiły zatrzym ać 
i poczekać aż przejdą znajdujący Bię p ried  
nimi.

Tym r&iem in o lik t się wśród wychodzących 
Jbden ■ dygn itak iy  wojskowych i s to ję  a no 
■ebodooh —  Jok nom opow iadają —  sacząl 
wzywać... po licji, by zrobił* poreądek. Ody la ś  
to  nie pomogło, zawołał podniesionym, l iry te  
wonym głooem : „łon w erde kainen Sold a ten  
h ier mefar lassen  !“ O stateeani* w ystło  pobli 
esuośś i w ysied l w spom niany d y g n ita tz , ale 
ikntfei Jego... gniew a nie dały no siebie czekać.

W  odeaytanym  w sobotę wieesorem po puł- 
ksoh ro ik a iie  dziennym  zabroniono żołnierzom 
i oficerom „wegen S irherneitsrftoksiob ten” u- 
osąacesonio do sali „Sokoła” n a  w u e lk ie  przed
staw ienia, koncerty , wieosorki itd . Zakaz ten  
dotyesy ta k ie  i m niyk  wojskowych.

Wieczorek patrystyczny w Wadowloach. —  
W  rocznicę listopadow ą u rząd i t „Sokół* w a
dowicki piękny wieesorek m niykalno  w okalny, 
k tó ry  w ypadł w tym  ro k n  niezw ykle nroozy- 
śeie, dsięki artystycznem u kierow nictw a p. Lu
dwiki Grodgiokiej, p ian istk i ■ K rakow a. Rasem  
■ p. Grodzicką w w ieczorka wzięli aaoiał pp. 
F ilipek - Jaw o rzy ń sk a , M aaasrówna, skrzypek  
Maiatak>GUewski, w L  tarodslokl Wl K iliński, 
Adam ■ubańaki i o rk ies tra  sokola pod dyrekeyą 
p. F ilk s . Prodnkcye poprseaziło słowo w stępne 
treści po tryotycm ej, w yglesione p rze i p re ieao  
„Sokoła* M ichała Gołąmba. W ielką i s lę  „So
koła* w ypełniła nader liczna pabllosnośó, k tó 
ra  sym patyoznych gości k rakow skich i w yko
nane prodakcye, darzyła bnrsą okiasków. Po 
wiecsorkn odbyta się wieczorniea.

Śmierć pod ketami pociągu. Ubiegłej nocy 
najechał pociąg osobowy pod K nessow io im i n s  
Jakiegoś robotn ika nieznanego nazw iska. Koła 
lokomotywy odcięty nieszczęśliwemu praw ą no
gę w kolanie c raz  wyrwały m a kaw ałek kości 
ciemieniowej. Dająeego ty lko  słabe oznaki ły 
d a  rob o tn ik a  przewieziono pociągiem na  dwo* 
rzec kolejow y w Krakow ie, skąd  zabrało go 
Pogotowie ratunkow e do ssp ita la  św. Łazarza 
na  oddział chirnrg ioznj, g d ils  niebawem  zmarł, 
uie odzyskawszy przytomności.

Bandytyzm w Drohobyczu, Jak  stam tąd  dono 
Bią, p rzybiera w ostatn im  czasie rozm iary prze- 
ru a ją e e . W  nbiegłym  tygodnia w łam ali się  ban- 
d y d  do b iu ra  „Lwowsk. Akc. Tow. brow arów 1', 
przy ul. BeryzławskieJ i w yolóstizy s tam tąd  
kaaę  W erthdm ow ską, az jkow ali się J o l do ed- 
jezdn  n a  przygotow anym  w tym  oeln wózka, 
spłoszeni Jednak przez po lic jan tów , uszli bez
karn ie , dawszy k ilk a  ostryeh strzałów  do go 
niąeych Ich stró łów  bezpieczeństw a.

OnogdaJ snów s tr s d a t  ja k iś  rzezim ieszek 
do s tró ła  nocnego, k tó ry  p rsesikodził m a w 
niekonceeyonow snej robocie. O negdsJsieJ nocy 
włam ane słą du m ieszkania p . B rdheim s przy 
ni. św. Ja n a , gdzie zabrano znaczną llośó s re 
b ra  i odzieży w ooza h oniem iałego se  s trach u  
gospodarza, w yrządzając m a bardzo znaczną 
szkodę.

wstania zabranego: 1) BO (p ię /d ikJę t) koron dla 
Towarzystwa Weteranów pow.tania styczniowego. 
2) 26 (dwadzieścia pięś) korom dla Macierzy polskiej 
w Cieszynie.

Ż dziedziny wojskowości.
Z obrany krajowej. M U laterstw o o b ro ty  

krajow ej zarządziło  w prow odam la w obronie 
krajow ej podoffeerów sztabow ych rozporządze
niem , ZŁwartem w num erze 5 6 -tym „Dziennika 
recp.*,analogiesnie do rozporządzenia o. i k. współ 
nogo m in isterstw a wcjny.

M inisterstw o to  wydało rów nieł rosporzą 
dzenie, norm ujące dodatk i prezenoyjae d la  dla- 
łe j  służących podoficerów analogiosaie i  dłużej 
■łażącymi podoficerami, w arm ii wspólnej.

0 reorgulzacyl armii bułgarskiej donoszą 
s S o f i i  w dalszym oiąya szczegóły następu 
Jąee :

W  m yśl opracow anego p r isz  sztab  gene
ra lny  p ro jek tu  zostanie dawne tery torym n Bnt- 
gary i oraz te ry te ry o m  zdobyte n a  Toreyi po 
dzielone n a  10 okręgów  dywizyjnych. Nowe te  
okręg i będą odpowiadały dokłaonie okręgom  
adm inistracyjnym , Każdy zaś okręg  dywizyjny 
będzie zaw ierał w sobie ukrę l aanpełniająoe 
cstereeh  pułków plecbsty , k tó ro  zostanie po 
m nożeną o 4  palk i, a  każda dyw itya piesko 
ty  będzie posiadała połk  arty lery i.

N owoutworzona 10 ta  d y w iz ja  n a iw an s  „Dy
w iz ją  Białego m orsa* będzie dyslokow ana w 
Tracyi, a  jej sz tab  będzie się znajdow ał w G ił 
m d l d ż i n i e .

Wladoneśoi keśolelne.
Sodalloya Maryańska Słuehaczek uniwersy 

tałU i w yiizysh  kuraów d o n o s i: W p ią tek  dn 
5 grudnia  1913 r. odbędsie się w sekeyi Apolo- 
getyeinyoh i Bpołeeznyeb konferenoyj, odczyt 
panny B atre iaheró*ay  pod t y t . : „Nierówność
płacy kob ie t i mężczyzn* —  przy ni. S taro  
w iśłnej 1. 8 o geds. 7 wieczorem.

K oleżanki z poza Sodadcyi mają w stęp 
wolny.

Mlaaawania I przeniesienia. M inister sp ra  
zrlediiwoizi przeaióst sędziów Miuhata Anto 
niego K rzysztoforskiege ze Skaw iny do B eehai, 
Józefa  R adonia z Radłow a do Skaw iny, Broni
sław a B ittn e rs  z Rozwadowa do Skaw iny, D ra 
Zygm unta dn Vall z Debszyc de Jsa ła , D ra 
W iedz i bj igra« Różańskiego z Jaw orzna do Kel- 
bnanawsj, Bm lla D w ersańskiego z Gorlic do 
J a w e m a ,  W aw rzyńca K rzanow skiego z K ro 
śc ienka de M akow a; n adał sędziem u okręgu 
wyżezege sądu  k ra j. we Lwowie Leonewi Ko
nopce posadę sędziego w G orlicach ; zam iano
wał sędzi*—1 anakn lten tów  M arcelego Winoen 
tego  KHmontowskiego d la  Radłowa, D ra W la- 
dyaława B arka  dla SnoheJ, Paw ła Żukow skiego 
d la  rssw adew a, S tefana W ładysław a Czernego 
Sahw arsenberga dla Dobczyc, Tvaensza R o tte ra  
dla K rościenka, S tanisław a A lfreda G atthyego  
1 B ngen iaa ia  Tadeusza Stawowskiego dla e- 
k ręgn  wyższego eądn krajow ego w Krakowie.

Skluśkl. Komitet obchodu roozuicy powstania 
styczniowego w Zwierzyńca 1 Półwsln Zwierz, złożył 
w naszej Adminłetracyi pozoataie z funduszu na ta -  
u,l-ę pamiątkową ku uczcianiu Bohaterów tego po-

Powszechne wykłady nolwersyteekle 
w Krakowie.

W auli L eskoły realnej przy ui. Studenckie), godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h.

(Pi ugram na grudzień).
Dnia 4, 6, B grudnia:

ProL Dr Józef Fluoh: Peezya Bomantyozna u nas 
i o obcych (8 godz.).

Repertuar teatru wiejskiego
w Krakswle.

Czwartek. „W szponach życia*, dramat w 4 akt 
Knuta Hamsuna.

Piątek. „Pani prezesowo".
Sobota. „Don Jona*, dramat w 3 aktaoh T. Rlt-

tnera.
Niedziela popołudniu. „Pierwsza sztuka Fanny". 

Ceny snitone do połowy.
Niedziela wieczór. „Don Juan*, dramat w 3 akt. 

T. Rittnera.
Poniedziałek popoł. „Piękna żonka*, komedya 

w 4 aktach Michała Bałuckiego. — Ceny snttone do 
połowy.

Poniedziałek wieozór. „Pleśń królewska*, kome
dya w 4 aktach J. Wiśniowskiego.

Wtorek. „Don Juan*.

Z teatru.
Występ p. Żelazowskiego. „W przystani" —  

szusa w 3 akiach £ngia.
Gośoinny ten  występ pierwszorzędnego 

artysty  na scenie l u d o w e j ,  w Bali zapeł
nionej szczelnie widzami z „Kina* (z niezna
cznym dodatkiem  bywalców tea tru  miejskie
go), okazał, że najsserssa publiczność dopi
sze i poważnemu dram atowi, tylko, że woli 
go słyazeó „u siebie*. Kwestya tea tru  ludo
wego jest doprawdy naglącą!

D ram at Engla — to dram at rybaka, po
pełniającego eamobójBtwo I zabijającego wła
sne dziecko z winy żony. W ykonanie było 
ze strony p. Olskiej dobre i inteligentne, ze 
s tre sy  p. Pilarskiego staranna, co zaś do 
gry p. Żelazowskiego, to  uważamy Ją za 
„horę concourB*, przyłączając się tylko do 
tycb przeciągłych oklasków, którym i mu 
wczors] dziękowano.

nomy cennik drukarski.
O trzym ujem y następu jący  K om unikat:
Z końce ti b. r. kończy się o ta tow a umowa, 

norm ująca płacę i s to sunek  wzajemny między 
właścicielam i d ru k arń  s  robotnikam i ot tej Au- 
stry i. D la nłożenla nowego cennika wymieniono 
dnia 2 listopada wzajemne p ro jek ty  agody no 
wej. O rg& niissys robotnicza d ru k a rsk a  azuaia 
Jednak ■ góry p ro jek t pracodawców, jak o  „pro- 
w okaeyą‘ i oświadczyła, iż wogóie p ro jek t tak i 
nie nadaje się do dysk asy i. Dopiero po im a 
dnych p e rtra k ta c ja c h , delegaci robotniKÓw na 
drogi dzień przybyli na zebranie i am oku wili 
podjęcie ebrad .

Po przeprow adzenia ogólnej d y sk u sji, pra- 
eodawcy określili bwoJs stanow isko zasadnicze. 
Oświadczyli, iż mimo bardso eiążkiego położę 
■la okonom iezaago w oaloj A uatryi, gotowi są 
podał osłoniona p iio  polspsiyó w ydstule b y t ro
botnika. N atom iast ż ą d a ją : dostosow ania nowej 
ogody do w arunków  sąaiednioh państw  (głó 
wnie Niemiec, dla G a lic ji—K rólestw a), s  k tó 
rych konknrenoyą n a s i przem ysł liczyć się mas!. 
Ż ądają  wolności zużytkow ania nowych poatępów 
techniki d rak sra tw a  dla po tan ien ia  p rodukc ji 
w in teresie  ogóiu, u nie n a  wyłączną ty lko  ko 
rzyść robotnika. Ż ądają  wreszcie niezbędnej 
d la nas prow adzeń 'a przem ysłu wolności do
b ran ia  aobie odpowiednich sił roboczych, oraz 
rozporządzania w obrębie własnych pracowni 
k tó rą  nowa projektow ana ngoda, Jednostronna 
mi praepisam i w najwyższym stopniu  krępuje.

W odpowiedzi Jednak robotsioy  zajęli s ta 
nowisko ta k  nieprzejednane i nieustępliw e, że 
dslsze rokow ania po kilkudniowych obradach 
zupełnie cię rozbiły. Urząd Cenn'kow y w Wie 
dnia, nąjw yżaia  in s ta n c ja  ro tjam cza s tro n  obu, 
m iał na nowo wdrożyć przerw ane układy. Za 
nim Jednak do tego  przyszło, robotnicy rozpo 
ezęU s tra jk , lub bierny opór w przeważnej 
części zakładów  w iedeńskich

R e a k c ją  n a  to  było w ypow iedieole pracy 
ezęśoi robotników  na  dcl 14 w k rajach  aa  
stryackich , jako  p ew tin e  npom niene, wzywa 
Jące do opam iętania te  żywioły, któro za każdą 
cenę pchają  ogół do ciężkiej i nisaz*s& d3'oaej, 
a w sk u tk ach  nieobliczalnie dla obu ttro n  szk o 
dliwej walki.

Obeona ogólna kry tyczna sytaaoya ekono 
m ięsna, podkopując cały przem ysł 1 handel w 
państw ie anstryaokiem , data się również b»r 
dzo dotkliw ie odoauć kelęgarstw n i d rukarstw u  
nasiem u, k tó re  ju ż  d rug i rok  prowadal e lę ż tą  
walkę o byt, zaznaozoną oa ł/m  asereglem  u p a 
dłości. P rzed dwoma n ie sp iłn a  la ty , właściciele 
d rukarń , uw zględniając oiiżkó. położenie robo 
tn ika , wywołane nadm ierną drożyzną, przyzna! 
robotnikom  ogólną podwyżkę płac, w formie 
dodatku drożyć olanego, oboć do tego, wobec 
zaw artej umowy, norm ojąoej płacę z odpowie 
dnlem i oo dwa la ta  podwyżkami, zapełń e nie 
byli zobowiązani.

I  dziś, sto jąe  n a  tern samem stanow isku, 
praeodaw ey ofiarowali wszystkim  robotnikom  
od Nowego Roku podwyżką, pomimo, że obeosf 
czas fa ta lnej d la  przem ysłu drukarsk iego  kon- 
Junktury , w prost uniem ożliwia zadośćuczynienie 
wygórowanem żądaniom.

Ni* m egą jed n ak  właściciele d rak arń , w in 
te resie  swego zawodu, w in teresie  rozwoju na 
siego  piśm iennictw a, w in teresie  ogółu, przy 
k ładaś ręk i do stw orzenia tak iego  oeouika dru 
karsk iego , k tó ry , krępująo  przedsiębiorcę ty- 
siąoznemi zastrzeżeniam i, uniemożliwia m a wolny 
dobór Bił roboezycb, n iezuęday do zdrowego 
rozwoju przem ysłu, k tóry  nak ładając  olbrzymie 
ciężary, odbiera m u równocześnie wolność roz
porządzania we własnym domu i k tó ry  w re 
zultacie niesłychanie musi u trudnić  i (o d ro ż jć  
prodakoyę. Cennik ta k i m usi wyjść ty lk o  na 
korzyśś k o n k u ren c ji zagranicznej, praoającoj 
dziś Już o wiele tan ie j i w ydatniej, przy r«cyo

a s ta ie  1 zgodnie z robotn ikam i ułożonych wa 
runkach i dłuższym , niż n  nas, Czesie pracy 
(Niemcy). C snnik, Jak i nam  te raz  obcą n a rzu 
cić, zabierze chleb n a  korzyść obcyoh zarówno 
pracodawcom, Jak i k ró tk o  patrsąeym  naszym  
robotnikom .

W  tych w arunkaeb, wobec nieprzejednanego 
stanow iska, zaję tego  przez cen tra ln ą  organiza
c ję , k tóre  uniem ożliw iła wszelkie porosum fenie 
i prowadzenie pertrak tao y j dsissyeb, wlaśaioiele 
d rak arń  zająć m usieli stsuow  eko obronne wo
bec wygórow&nyeb, a  eiętk iem  obeonem poło
żeniem przem ysłu nieucprawiediiwionyoh żądań, 
świadomi, że spełn łeaie  ich m usiałoby sp ro * a- 
dsić ru inę przem yśla wydawniczego na  korzyść 
obeyoh, a  produkeyę, kosztem  ogółu, w n iesły
chany sposób podrożyć.

Z w i ą z e k  w ł a ś c i c i e l i  d r u k a r ń  
G a l i e y i  z a c h o d n i e j .

* * *
K om unikat powyższy oddany został przed 

kilku dniam i do d rak a , Jednakże w k ilk u  d ru 
karniach pracownicy secerasj odmówili Jege 
złożenia. Przeciw ko tem u naru«seniu wolności 
p ra sy  zaprotestow ali solidarnie wazyccy red a 
ktorzy i wydawcy pisną krakow skich. W skutek  
tego kom unikat właścicieli d rak arń  ukazuje  
się dzisiaj po kilkudniow em  opódu'eniu.

Haoha. tit&atnn Sztuka.
„Pelacy" hieto rya Polski część I  — dzie

ciom polskim  opow iadana przez J a d w i g ę  ■ 
Ł o b z o w a .  N ajnow szy ten  tom ik w Biblioteczce 
„Jadw igi z Ł b*owa“ powitać s’ę musi s pra
wdziwą radością, wypełnia on lukę, k tó ra  od 
daw na daw ała się  odczuwać. H istoryi Polski 
dla dzieci pieanej bardzo popaU rnic i barw nie, 
h isto ry i tak ie j, k cór aby przeszłość praojców 
rysow ała w Jasnym  kolorycie i otyuifa s niej 
obraz pełen przykładów  podniosłych — nie mamy. 
G ięść I fz s  „P olaków " obejmuje czas od b a je 
cznych podrń , t i  do ostatn iego  z Jagiellonów, 
ilustrow ana nad er wieloma, s ta rann ie  dobranym i 
obrazkam i, k a r lę  ty tułow ą u s  prześliczną i 
robi w rażenie nader estetyczne. Książeczka ta  
pew lnna być w rę k a  nauczydeistw a, m atek , 
w szkółkach i ezytelniaob. —  Jako  podarek 
gwiazdkow y nadaje  się w scpelnośei. J a k  „Bi 
b lio terzka Jadw igi z Łobsewa" zyska/a sobie 
życzliwą opinię, św iadczą liozue liaty otrzym y
wane. Jeden  z k s 'pż  r katechetów  p isze : „Od 
10 ia t, od wyświęcenia, rozglądam  się za  do
brymi książkam i dla dzieci i przekonałem  8 ę, 
ża tanio wydawnictwa należą do najlepszych —  
w m iesięcznika kaiesnetyesnym  w artyku le  o 
a ta tn im  polecam  to  wydawn ctwo gorąco '.

„Za górami za latami" to  zbiór legend 
indowych, opowiedzianych barwnie. K olorowana 
k a r ta  ty tu łow a zdobi tę  książeczkę, k tó ra  ilu 
zerowana Jest bogato.

„Szczęśliwy królewicz*. Je s t to  opcwlada- 
n 'e  o młodości W ładysław a IV. Ponieważ is to 
tn ie brak  n nes podobnych książek rysujących 
obrary z przeszłości dawnej, nzleży się uznanie 
aatoro:) za w y trw tią  prsoę.

Oby ty lko  społeczeństwo życzliwie poparło 
wydawnictwo to  pożyteczne, a istoiejąoe bez 
żzdcej subw encji.

Oelem porozumienia się, zamierzał m arszałek 
krajow y zwołać dzisiaj delegatów klubów na 
naradę. Ponieważ jednak nie ma Jeszcie lu 
dowców i konserw atystów , narada ta  odbę
dzie się ju tro  przed posiedzeniem Sejmu.

Z klnbn ladowoów.
Lwów (Tel. wł.) Dz!s'aj przedpołudniem 

obradowała część ludowców, grupująca się 
koło m<n. Długosza. Narady dotyczyły Bprz- 
wy wy Dor u prezesa klubu tajmewego ludów 
ców w miejsce pos Staplńekiego. W ysuwa
ne są dwie kandydatury pos. B o j k i  i Wi 
t o s a .

Z Rady państwa.
Izba posłów ukońciyła wczoraj dyskuayę 

nad ostatnią częśsią ustawy o p o d a t k u  o- 
B o b i s t o - d o c n o d o w y m  Na następnem  
posiedsemu nastąpi głosowanie, puczem roz
pocznie się d yskusja  nad OBtatnlą oieśoią 
planu finauaowego, nad przekazowaniam f na 
rzecz krajów.

W ciągu wosorajszej dyskUByi kierownik 
m inisterstw a skarbu E n g e l  zapewniał, że 
obawy co do w glądu w księgi są nieuzasa* 
daloae. Będzie to  tylko ew entualność w y  
J ą  t  k o w a, k tó ra  ma działać bardzie] po- 
strachem  swojej m o illw iu i, aniżeli rzeczy- 
wistem BtoBcwaniem i bynajmniej nie będzie 
częścią postępowania wymiarowego. O ile to 
od mówcy bęazie z«leżało, będzie on sawsze 
przeciwdziałał Bzykanom w tej m ierze, gdyż 
mogłyby oue wywołać zbyteczne rozdrażnie
nie wzród ludność  opodatkow anej. Amne- 
stya będzie stoBow&na w szerokich rozmia
rach i bez zastrzeżeń.

Imieniem Koła polskiego przem aw iali: pp- 
A b r a h a m o w i e *  i L o e w e n e t e i n .  Koło 
polskie głosować będsie oczywiście za u 
stawą.

Przed zebraniem się Sejmu.
(Talgramr „Otocu Narodu* ■ dnia 4 gradnla).
Lwów. (TeL w ł) Knloary nejuiowe zapeł

niły się dzisiaj od rana licsoie przybywają
cymi posłami, mimo, ńe właściwe posiedze
nia rozpoczną eię popjłudnlu  i Jutro rano.

O godz. 10 priedpoł. rozpoczęły się obra
dy k l u b u  l e w i c y ,  pod przewodnictwem 
p. Rutowsklego. Prez. Dr Leo przybył już 
do Lwowa, odbywał jednak  dz’siaj rano 
konferencję z n am ^stm k k m , na k tórej c- 
mswiano wątpliwe Jeszcze sprawy, jak  po
stu lat ludowców o zniesienie kury i średniej 
własności, oraz porozumiano eię w sprawie 
treści jutrzejszej mowy nam iestnika.

J a k  s ły ch ać  pr^B. Leo m ia ł (św ia d c z y ć  
m arsza łk o w i, że  d o ł o ż y  W B z e l k i c h  s t a 
r a ń ,  a b y  p r z e p r o w a d z i ć  r e f o r m ę  
w y b o r c z ą .

O godz. 12 przybył Dr Leo do Snjmu i 
objął przewodnictwo klubu lewioy. Na po 
siedzeniu tem w dyskusji podniesiono b a r 
d z o  o s t r e  z a r z u t y  przeciw p roporc jo 
nalności w dwumandatowych okręgach miej 
fikieb, przeciw liczbie dwum andatow ych o 
kręgów wiejBkicb, oraz przeciw proponowa
nemu pr*ez centrum  Bkładowi W ydziałr k ra 
jowego. Ja k  słychać prez. Leo dsisła uspo
kajająco. D ecyzja jeszcze nie zapadła. Rów
nież toczą się układy nad składem kom isji 
dla reform y wyborczej.

O gods. 10 rozpoczęły się także narady 
sw 'ązku narodowo ludowego, k tórem  prze- 
wodaiesy pos. Zamorski. Na tem  poBiedze 
alu, orez ns posiedaeniu kom isji parlam en
tarnej klubu centrum  prowadzone są nara
dy nad tem, c z y  S e j m  b ę d z i e  m ó g ł  o 
b r a d o w a ć  J e ś l i  r o k o w a n i a  o r e f o r  
m ę  w y b o r c z ą  s i ę  r o z b i j ą .  Obie grupy 
są zdania, że S e j m  powinien bszwarunko 
wo obrady swe prowadzić.

Posłów ruskich jeszcze nie ma, Jak sły
chać jednak, n i e  p o z w o l ą  o n i  e t a n o -  
w o s o  n a  o b r a d y ,  Jsś!i skraw a reformy 
wyborczej nie będzie załatwiona.

Klub centrum  i Związek narodowo-ludo
wy Bą za prowadzeniem obrad, b e z  w z g l ę 
d u  n a  o b s t r u k c y ę  r u s k ą .

Z powyższych wywodów wynika, że w 
Sejmie panuje n a s t r ó j  p e s y m i s t y c z n y .  
W lewioy ujaw nia się s i l n y  o p ó r  p r z e  
c i w  p r o j e k t o w i  r z ą d o w e m u

Ju tro  nastąpi wybór komisy! dla refor
my wyborczej, bez propozycji komisyi-matki.

Ufida czeslo-Bietniecfea,
Wiedeń. (Tei. wł.) Kwestya ugody czesko- 

niemieckiej zaczyna wchodzić na dobre to
ry. Czesi i Niemcy ze względu na bliskość 
porozum ienia polsko ruskiego są skłonni do 
nowyeh rokowań. Rokowania te  mogłyby być 
podjęte jeszcze w tyiti aleziącu w Wiedniu

Agraryusze czescy n Ir, Stncrgkla.
Wiedeń. (T. B.) Prezyayucn czeskich agra- 

ryuazy zjawiło się wozoraj u prezydenta mi 
oistrów , aby ponownie przypomnień mu 

uchwałach powziętych, że agraryusoe ntu- 
ezą swoje etanowlBko wobec koeieezaości 
państwowych uczynić zawisłem od wypełaie- 
ula żądań czeskich oo do ugody czaakó ni* 
mleckiej i od rozpisania nowych wyborów 
do Sejm u czeskiego. Na wczorajszej konfe
ren c ji podkreślili czescy agraryusze w obar 
prezydenta ministrów, żs na wat sw antuaine 
podjęcie, czy też dalsze prowadzanie ro 
kowań czesko-n endeckich nie mogłoby ich 
powstrzymać od uchwalenia ostrzejszej t a  
k tyki. Słychać, ża także czescy radykali chcą 
się przyłączyć do tak ty k i czeskich s g ra r ju  
•zy i skłonić do te] tak tyk i oba ino* kluby 
czeskie.

Wiedeń. (Tdl. *1 ) Do m b m ł  agrarytrazdw 
czeskich i radykałów  r świad ru ją  w  kołach 
parlam entarnych, że grupy ta  po załatwieniu 
plaau finansowego eheą wymusić na rządzie 
r o z s t r z y g a j ą c ą  z m i a n ą  a y s t e m u  
r z ą d o w e g o  w C z e c h a c h .  Rząd jednak 
nie uważa za stosowne rozpisywać nowe 
wybory do Sejmu czeskiego, ale prowadif 
konferencje z niemieckimi posłami cze
skimi.

Zaburzenia uj SaDerne.
Berlin. (Tel wł.) Z 8»verne donoszą, że 

wczoraj przyszło do nowego zajścia. Pułk. 
R e u tte r  przybył przed dom burm istrza i k a- 
z a ł  g o  d o  s i e b i e  w y w o ł a ć .  Kiedy bur
mistrz, siedmdtiesięcioletni etarzec, wyszedł, 
z w y m y ś l a ł  go  o s t a t n i m i  w y r a z a m i  
za to, że wypuścił na wolność areBzt iwanugo 
przez porucznika F orstaera  człowieka. Bar- 
m istrz tłómaczył cię, że c a ł o w i e k  t e n  
b y ł  c i ę ż k o  r a n n y .  Na to pułkownik o 
świadczył, że „ c y w i l l ś c i  z a w s z e  u d a -  
J ą“, poczem bez pożegnanfa odjechał.

Położenie wobec tego znowu się pogor
szyło.

Przesilenie gabinetowe we 
Francyi.

Paryż. (T. B.) W śród komblnacyj, wcho
dzących w rachubę przy załatwieniu preesl- 
lenia gahinetowego, wybijają eią zwłaszcza 
dwie, a to jedna, w k tó re j występowałaby 
wyłącznie lewica. Gabinet ten  opierałby eię 
wyłącznie na większości, k tó ra  Bpowodowa
ła upadek B a r t b o u .  Na czele tego gabi 
nstu  stanąłby C a i i l a u x .  D ruga ew entual 
nośó, to g a b i n e t  k o a l i c y j n y  pod ki ero 
wnictwem Pawła D e s o h a n e l l a ,  Pawła 
D o u m e r g u e  i Jana  D u p u y .  W y m i e 
n i a j ą  t a k ż e  D e l e a s s ś g o .

Paryż. (T. B.) W przetileulu m inisteryal 
nem nie zaznaczył się jeszcze postęp. Sły 
ehać, że prezydent Izoy deputowanych D c- 
* c h a n e l  odrzucił propozycyę utworzenia 
gabinetu i dlatego P o i n c a r ó  zwróci eię 
do D u p u y ’ e go .  Gdyby D u p u y  nie mógi 
utworzyć gabinetu, wymieniają senatora D ou  
m e r g u e ,  a  jeżeliby i ta  komblnacya Bię nie 
powiodła, zwróci się P o i n c a r ó  do Ca i l i -  
d u i , presciw którem u zwracają się um iar 
kowani i konserw atywne koła, obawiając się 
że oa natychm iast zntasie 3 letnią sltiżbę 
wojskową. ________________________

Telegramy.
(Telegramy _Glosa Narodu” ■ dala 4 grudnie)

Jiblltnsi profesorów PeUteokrnlU.
Lwów. (T. B ) Dstś w południe w auli Po

litechniki odbyła się arosiystuść calem uczcze
nia 35 letnie) działalności radców dworu p ro 
fesorów : Karola S k i b i ń s k i e g o  i M aksy
miliana T h u e l i e g o .  0>ór  techników  od
śpiewał kantatę, puczem Jeden ze słuohaczów 
politechniki powita! ]ubdarów. Następnie mó- 
w ł  prof. M a t a k i e w i c z ,  Jako były uczeń 
Jubilatów, a potem rekt<>r O l e a r a k i ,  w koń-

Jeden z reprezentantów  Tow arzystw a po
litechnicznego, poczem Jubilaci bardzo ser
decznie odpowiedzieli.

Odsłoaiętltf pomnika Smolki.
Wiedeń (Tel. wł.) N* •idrfua ę n e  pomnika 

Smolki do Lwowa Udają się : p rem e r hr. 
Stuergkb, mmiatowle H^mold i Dł igoai, p re
zydent Izby poselskiej S /lv  -ater, c a z  wice
prezydent Juokl, wreszcie e iereg  posłów pa r 
lam entarnych. SylToster przemawiać będsie 
prsy odsłonięciu.

0 prawa koUet.
Lwów. (Tel. wł.) W  dniu otwarcia Sejmu 

odbędzie Bię o g. d i. 1 w  poładnfe przed 
gmachem seimowym m anifestac ja  za pra
wami wyborczeml ksoiet Do Sejmu uda się 
deputacya, któ a wręczy poałoaz odpowie
dnią peuycyę. Dzienniki lwowskie wzywają 
do masowego udziału w m anifestacyi.

Giełda.
Wiedeń. (T* L wł.) Usposobienie giełdy by

ło dobre, teudeneya pomyślna.

Lot Wiedeń—Sofia.
Sofia. (T. B.) L itafk V4driaes wylądował 

tu  wesoraj bez wypedku.

Wyrok w procesie pouańsktn.
Poznań. (Tei. wł.) Wczorajsza rozpraw a 

przeciw 25 Polakom  o sabu rżenia pod pomni
kiem Mickiewicza w dniu 20 iipca b. r. za
kończyła się wyrokiem, skazująoyni oskarżę- 
nyeh na 2 da 3 miesięcy więzienie.

Z Domy.
Psłersburg. (T. B ) Budżetowa kom isja  

Dumy wyraziła życzenie, aby rosyjscy za
stępcy Bagranicą wystąpili przeciw w yzyski
waniu rosyjskich roootalków  prses sagrani- 
cznych agentów  i by rsąd wydał in riądze- 
nia dla auiomożłiwieaia bezprawnąj ip fg ra- 
cyi do Rosji.
Kloporołnmloale włosko - fraicnoklo.

Paryż (T. B.) Według pólursądowych wia- 
iomości włosko - francusklo p e rtra k ta c ję  o 
stanow isko Tnpol tańczyków w Tunisie, wy
wołały poważne trudności. R tąd  w ioski do
maga «'ę, między lnnumi, ż>*by um owa i  r e 
tu  1896 według której Wł »si p ‘diegają ty l
ko sądom francuskim  a ale m nutm ańoc.m , 
była stosow aną także do Trpolitańczyków . 
Rsąd francuski odmawia tem u żądania i jak  
ioitusi „E jho da Paris* ośw alczyi, ie  raczej 
wypowie umowę s r. 1896.

0 njśoi* w Błaiai.
Rzym (T. B > W  MM* ^ lio a* *  watfiyimiia  

do ( ir t ird sn ta  w sprawio ataroia m ę i s y  po- 
lie ją  * uttmom w  Rimi*i u s w U  deputow a
ny G a u d  e n  t i  „Preoz Ssbaudyal". Podsskre- 
cars m iaiaterstw * spraw  wew nętrznych F  a l- 
o l o n l  żywo zaprotestow ał przeciw tem u 
wołając: „Niech żyje kró  I*. W szyscy posło
wie, z wyjątkiem  skrajnsj lewicy, powstali 
s miejsc i wśród oklasków  okrzyk  t e i  po
wtórzyli. Do okrsyków  posłów praytąciyła 
się także galerys. Prezydent energicznie p riy - 
wołał posła G a u d e n t i e g o  do p onądku .

Wielka kradilei na poczcie.
Bruksela. (T. B ) Uoiegłcj nocy. gdy po- 

ciąg janąsy z B nge przybył do Yardtaires, 
stwierdzono brak prseayłki piealężnej. P rze
syłka ta  była zdeklarow ana na 1000 franków  
faktycznie zaś mieściła 350.000 fraaków  w
banknotach.

Indyjscy mabemetanle v  olronlo ma- 
hemet&n bałkańskleh.

Londyn (T. B) L;ga m ahom etańska dla 
jnłych ladyj wniosła do u riędu  spraw  za
granicznych m sm oryał % śędaatw a, aby rząd 
domagał się od państw  bałkańskich dotrzy
mania m iędtyaarodow e«o zeb o w iąu rfa , na
łożonego trak ta tem  berlińskim  co do zupeł
ne! równości obywatelskiej i reLgijne] dla 
wszystkich obywateli i w yzaąń w państw ach 
bałkańskich. Rsąd angielski n a  się według 
i.ądanla mem oryału postarać, ew entualnie z 
tunemt mocarstwami, o uzyskani* od pańctw  
bałkańskich ponownego zatw ierdzeni* tego 
zobow ątauia.

p rw fM M U B  ćfe K nu idW R
HOTEL FRANCUSKI Hr Kiawery Krasicki s 

Ruskie) wsi, hr. Ta euss Drt-duszyekJ s B rctiaa, Jan 
C*ap'Wki s Warsrawy, Koaaiaal y Jasiński ca Lwowa, 
X Ka»imierz Hurana Tiing s Wolbruma, Konrad Ło- 
lińsni se Lwowa, Adolf Lippa te  Stanisławowa, X. 
Józef Landec.i z Zakopanego, Dyr Kazimierz Wi- 
óotews^i u  Lwowa,. Aleksander Spiegel s Wiednia 
Zofia Heymauowa z Kalisza, Gustaw User s  Wiednia' 
Dr Maknyaiiliaa Rei iher z Katowic. Dyr. Kazimierz' 
Siosapańssi se Lwowa, Ernestyna Kaiaerowa z Kali
sza. Aitred Lostgarten z Sosnowca Utto v»n dar 
Meer a HarUngen (Hollaudya), Józef Bgger s Wie
dnia.

HOTKL SASKI Hr. Marya Czosnowakk z Woły
nia, hr. Moraba s Poznania, hr Jalw iga ZamoTs^a 
1 Groekowiecki s ZakapaMgo, Mar-

. Nwidłnar Z Warszawy, Dr Je n y  Eł.fu a  Wr  >0ła- 
wia, Uarbrra Chłapowska z Poznania, Wsisz v. 
Soheusenburg Friedrich ze Lwowa, Jagnee B oru ty  a 
z Franoyj, Stanisław Dzikowski s Warze*wy, Rwdoif 
Gliickuuf s Wtoeida, Edward KwapissewoAi s Króla- 
stwa ŁcJskIago, Floryan Kozłowski se Lwowa, Ro
man Ciański t  Galieyi.

N a d e sła n e .

Dr Michał hopacifishi
powrócił. — Św. Marka 5.

śv. MfS. P r o g r a m  o d  c z w a r tk u * d o  n ie d z ie l i  7 g r u d n ie  1913 r .

Sztuki akrobatyczne. ODETTA, w spaniała komedya w 4 aktach, 
w  głównej ro li słynna ta n c e rta  Rita Sacchetto, Moryc i Nowo
żeńcy, komiczne.. SYN INDY ANIN A, dram at. Willy je s t nieno-

prawnym, Humoreska.



Kokłod arty«t- kamluUanld I bodowi |

lóltfa IDLESZT
naprzeciw cmentarza 
w E n  ..owie posiada 
wielki wybćr gotowy eb 
pomników i  plaskow- 
03, granitu I mtumanL 
Podejmuje się wyko
nania grobów w mlaj- 

4cu i ca  prowinsyL 
TUOfO'. 1.859,

Kalosze
prawdziwe petsr ..mrakie, w najlepszych gu- 
tnnkach z grubemi, mocnemi podbezwojnl, 
dostarcza we wszystkich wielkościach od 1 
pary wzwyż, a mianowicie dla mężczyzn 
po kor, 7 —, dla nań po kor. 5'75 r» parę. 
Dla kapców przedkładam oferty specjalne,
Ł. A l tu  en, Podwołoozyeka.

Masło stołowa
najlepsze, rozsyła codz ennie świeże, netto 
9 fontów za kor 11*— EranKO, za zaliczką.
Marya Ł a  a  b o w a, Brzesko,

sflton
o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 
Inb 2 osoby z cdem  utrzymaniem zaraz do 
Tjnajęcis w pensy oracie „ J o l a n t a 11 ul. 

Piotra Michałowskiogo L. 14 (dawniej Gra
niczna 14).

Gospodyni sumienna
mGgąca ptuwauzić duże gospodarstwo, umie 
jąca dubrze gotować, prasować — poszukuje 
posady na plabami u księdza rzymsko-kar. 
Zgłoszenia listowne upr%L-ia M . B .  w Rutce 

o. p. Wo nicz.

Miód patoka
bez domieszek, prawdziwy 5 klg. 9 K 80 h. 
franko z opakowaniom Doskonało miody, 
do ■ńcia, domowego wyrobu w beczkach po 
BO b , 1 K, 1 E 20 h. za litr lwcw Z b k r i  z  
za czystą i pi awdziwą gwarancyą. Wysyła 
E n g e n m s s  B i l iń s k i  w Zbarażu, wł.ść. 

jedynej największej pa siekł w Gaiicyi.
lh i * IB 1

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
BiMra podróży Zofii Biooiadeekio| w Oiwięeiw!us

k tó r a  a le  m a ż so n y o a  R g s a tó r , a n i naganias& y.

żarówki W arszawskie
po k a r . 2*20

Oszczędnościowe 1 Za zużyte zwraca się PO b. 
Z  w ierw y n i e c k a  l i  II p. Telefon 2u48

W poniedziałek, dnia 15-go 
grudnia 1913 r. o godzinie 

11 -tej przed południem
odbędzie się

W  SALI RADY M IEJSKIEJ

N a d z w y c z a jn e

Halne Zgromadzenie
Tow, W zajemnego Kredytu

w Dębicy
na które P. T. Członków zaprasza się.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Wal

nego Zgromadzenia.
2. Zmiana Sta tuta.
8. Wnioski Cyrekcyi.

RADA NADZORCZA
Tow. Wzaj. Kredytu w Dębicy

Sekretarz:
A ndrze j Sza fran lec

Prezes: 
F ranciszek P ieniążek.

K A R E T A
parokonna odnowiona tanio do sprzedania 
nowy w&zek jasionowy t  budą, lub bez. 

Wiadoa-ość: b t  Z« ai*yn <-ck * Nr. 25.

Śliwki beśniaoaie 5 
kg. za ó Kor. orze 
thy włoskie żółte 5 
kg. za 4 Ker. 40 h. 

powidło w blaszankach 5 kg. za 4 Eor. 40 b. 
wysyła za zaliczką

C H ,  R O T H
H U 8 I A T T M  6 8 .

Zarząd pasieki
Stan. Kraińskiego w Jezie- 

rzanach ob. Czortkowa.
wysyła w 6-kilowych blaszankach, wfl*»s.k, 
opłatnie p r a w d z iw y  m ió d  l ip c o w y  
W o e n ie  Eor. 7-50, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8 — Wy.yta również miody 
pitne, wyszczególniona na kilku wystawaon, 
jak stołowy kasztelański, królew .ki i miody 
pitne ow o: iwe jak : 3orówczak, MaUni.k, 
Dereniak, Wlśn ak, Wm gronla , Ożycia* 
1 t. d. w 6 cio kllowycb bl» szaLkacb 
ważystko opłatnie w cenach od Eor. 6 40, 
do Kor 6-70, Cenniki na żądanie franko.

Jeleń samica
obłaskawiona, przy domu wycho s ana 1 przy- 
■ ąaaaa do luuzi, do sprzedania u anl- 
M i i  Rndaicaiego w Dębnie p. w miejsca 

k. Brzeska. 1472 8 1

82-letnia staruszka
wdewa po we « r u , .  z r. Uoa, utrayr ująea 
Syna i córkę nieolsezainie etioryja, ptosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuj* Adauni- 
Micrraeya a8 k iu  Narodu*1 poa umerem —fi

WIECE FiENliDZY!
zao szczęd z i o b ecn ie  k ażd a  z W ielce S zan . P ań , k tó ra  po

czyni sw o je  zak u p y  w m ag azy n ie  pod  f irm ą :

K 1 H  J iR O S Ż  przedtem ZIMLE9 i 8 ( 1
w  K rakow i*, Iłynek gł. L. 41 Lióia A-B.

Magazyn z po w. ulu t  irzen<a domu przeniesiony zostanie 
na  ulicę F k ry ap sk4 i sprzedaje  obecnie wszelkie towary

-.noto:
B i l / K I  I Ha l k i w ełniane i jedw abne, KAPELUSZE dam skie w na j
świeższych fasonach, t OŁNIERZE I MUFKI fu trzar.-, ZA"iETY ■ BO
LERA i 'łóczirowe, Bieliznę dam ską b ia łą  i trykotow ą, Bieliznę sto

łow ą, P łó tna i Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikacyo i t. p.

z  o p u ste m  od 1O0f9 do 5O°/0
Znane z dobrooi francuskie ręzawicz fi skćr towe sprzedaje się po cenach

normalnym. c

Miód
8  sadowa spesw ahas

Fabryka wć>l miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. R iu - r  I Om m rrfel
n  R r a lo w ts i  łn> ^ " d n d y  I . 4 .

| wyrabia pod kontrolą komUyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

M y  mineralae iiinczi e
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, GlesshflblersklsJ, Seltersklej, Ylchy, Hombu ,*g .Klsslngen,
l tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz | 
inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaw orskiego. Sprzedaż oaąstkowa w apte 

kach i dregueryaoh. — Cenniki na żądanie dam o.

ESSSISS

K A M I L  K ł A U M
w  T a rn o w ie

Contra lny s k f a 4  p a p ie r u  
I d r u k a r n i a  A la  m i n u t a

poleca
wszelkie przybtry piśmienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kupęrt z firmę 5 kor.

w  Z a k o p a n e m
„ B a z a  -  Z a k o p i a ń s k a * 1

najstarsza firma chrześcijańska 
w Zakopanem

poleca
przybory do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzezby za
kopiańskie skupowane od górali

K TO  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
orowych"Wy b

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Ntidiwdt książek nie tlmkulemy.
Każda książkę lest zajmująca,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniając) słynne PlDii^nńl Ochockllir 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawity- Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE HA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjuitaiczne profesora dr. i. Oehorowlczu 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKlCH FORTUN Myertl
Z noweścl literackich polskicn wyjdą dzieła:

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzy Oskiego, Żmijewskiej
I wleie Innych.

Redakcya „-.alada w  tece szereg współczesnych utworów tłutna- 
■iiiiw mu ■■mu czonych z literatur obcych.

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
I *  a ł o ł n a  e i a m i u m  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 

... r p  I r a m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę kiiążkę 
loko premium bezpl. aa  wytwornym papierze z llustrec. w o zdobnej c, • le 
Cena prenum eraty w W krszaw te fc^ar.a ln ie  K. 2*a0, z przesyłką 315.

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
R edaktor Zdzisław D ę b ic k i .--------------W ydawca Kazimiera Oadonlska.

War»zn\ Nowo-8ienna 2, V llESO:
KATALOC.I ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

&£ C5B !ĵ !iKlSć!ł!a?iS®ggseia3C®S!5®5SES3,;i

pszczelny  P a to k a  deserowy, kura
cyjny, znakomity w 5 Kg. bl.-jzankach 

za Kor. 7‘7ó hal. — wysyła
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 

W  J n i n  1 0  l i s t o p a d a

rsg inęłn  b r o s z k a
z dużym rubinem. Ktoby ją  znalazł lub do
pomógł do odszukania, otrzyma wysoką na
grodę. Zgłoszenia: M . J  t A K O W S K  
___________  O K O C IM . 1505 3 1

m l >:k a
prosto od krowy dostarcza do 
domów od 1-go stycznia 1914 
dwór U j a z d ,  p o c z t a  ‘ Ż a -  

b i e r z ó w  p o d  K r a k o w e m .

Wiadomość tamże.

HPFLUSZE WWIElKIM WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W IL  H E L M A  P L E S  S A
BORSAuINO WŁ03KIE, CHRISTYS AN- 

GIEL ih.iĘ i T. D.
POLEGA PO CENACH NISKICH

A. JAROSZ
K R A K Ó W

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM XX. MARKÓW).

WYKONUJE NU3TU WSZELKIE R E P E R A C Y E  
W  ZAKRES K A P E L U S Z N I C T y ;  A. WCHODZĄCE.

N o w a  ^ o d a
 ̂ i K ap epa

Kraków, ulica Sławkowska L. 24
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085

Polec i swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obuwia włASneg' v  y- 
robu na sezon obeońv 
jako io: l a k i e r y  m ę -  
e k * « 7 d a m s k ie  n ie-

r u s ,  a t ł a a e a r e  1 
j e d w e k r  , Przyjmu
je zamówieuia na wy
prawy ślubne, bale, za
bawy i konct rt-, Na 
lądanie z" nówleala u- 
ek 'tec.Jdia w 24 gode. 
z prowinoyi ni L3!orę 
wy itaiczy s ta ij bnoik.

1432 10 1

C. .. Dynkeya kolei państwowych w Krakawia.

W yciąg z rozkładu jazdy
w ażnego od 1 październ ika 1913.

1000 
-  T1918

34f«zi z rnkow a.
.2'20 w noey, p. saob. k r. I I  de Padwoło 

ozyak. Pr-Iąmema: do Na^egu Sącza, Kry
nicy, urło* r». Tamon.^ega. Sokala, Sara 
boro, Stryja, Brodów, Potutor, Hmiatyaa. 
bopyczynieo, S ny m u o w ł.

.2*50 w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, P.agi, Karlsbadu. 
Wrociawla 1 Berlina.

■■18 w noey, p. poep. Nr. 7 do Ccernlowiee. 
Prłąc»®ai . do Szczucina, Taruebracga 
Lr. a, 8ekala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
HubUtyna, lukab , Jasa, BtlkuWltO.

i 55 w nocy, p. pccp. Nr. 10 da Wiednia, 
"ołąesenla: tto W an ia  wy, Ller-,, na, Wro
cław .a Berlina, Opawy, Bema, Kar<sbo<U, 
Progi.

4*20 rano p.oaob. N r.81 doO św l^m iaprkm  
Podgórze-Haszów. Połąesenia: do Wodo-

do Wrocławia i
Wiednia. Po- 

Berlina przei

wic prze* Spytkowice,
2® rano, p. oseb. Nr, 20 do 
łączenia:
Trzebinię,

*•40 rane, p. pe>p. Nr. 8 do Podwołocsyak, 
Stanisławowa, lekan. Poteczeaia: do Szcza- 
*żnaf Nowego eącaa, uryinwy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jaała, Dyi . Betzc^ 
8okala, Sianek, Urn wy Ruwlw,, śwki or.. 
Brodów, u o r u i r a ,  kijowa, Udewy.

9.25 rano p. poap. Nr. 2 do Wledpia. .‘złą- 
ze. uiai do WrocłCTia 1 B erU a przezTrze- 
bmlę, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ółoinuń-ia, Prag,.

/■e0 ranc, p. oaob, Nr. 16 Ja  Podwo.ocryak 
Pbfączonia: Jo Szczneina, Rozn^dcwa, Nao 
bnozia, saoibora, SUyja, Stanisławowa,' 
Brudó w, Kijowa, bdaeay.
0 rano, p. esob. Nr. 411 do Wieliczki.

2i rano p. os, b. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

9*30 rano p. p. ciob. Nr. 4, do Noweg . Za
górza, Sambora, S ryja pr^ez Podgbrze- 
yłaozt i . ^uł^azen.a: do Wadowic i ILeiskt. 

przez Kaiworyę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, 'lut,tano
wie, e » k  iiawuiiz, ,Tarnopola.

9*d0 rano, p. osob. Nr. 1S ae 9- iednia, Oli 
wic, Wrocławia, Cieaz)na, Opawy, Berna, 
Waizzawy,

.V '45 rano, p. ciiob. Nr. i3  a j  Podwułoczyzk
1 lckan. Reią zenln: do Nwwzg- hącza 
Lnowa, Tn.nibr ega, Jasia, Dynowa, 
bckala, Csyruwa Sambora, Staniaiawowa, 
Pointoń, kcpjczjm ee, i  boraia.

10*15 po ySł., p. t ob. Nr. Sb uo Suchej, Oświę 
ounta prze* Pod^or**-Pła8*ow, Połączenia 
da v< aaowic i Bi jak a  przez naiwaryę

1*30 po pot., p. mieś*. Nr. 461 do Wieliczki.
1*48 po pot., p. osob. N(, 6213 do Kocmy

rzowa i Megiły.
1’67 pe poł., p. -jgob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
J’J5 po poł., n. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
la ri badn.

1*51 po pot, p. posp. Ni. 5 do Lwowa Pc- 
iąozenia: do Szczucinjl, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jaała, Dynowa, Sck.la, Chyrowa. 
Srmbota, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No
wego Łwzo.

S*25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6‘40 po poŁ, u. oaob. Nr. 27 do Łańonta. 
Połączenia: de Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do USwięetmia. 
6'45 wieczór, p. oseb. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Worazawy, Peiarsbnrgo. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

1-56 wieczór, p. miesi., Nr- 61\ do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. mieaz. Nr. 463 de Wieliczki.
7-55 wieczór, p, oseb. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chy to , Sambara, r*ez Podgórze- 
Płaazów. Połączenia: do Ośwlcoimia, Wa
dowic przez Ealwaryę, Żywca, Genie, MezS- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek Lwowa.

6 00 wieczór, p. oseb. Nr. 6215 de Kcsmyrzowa.
8*43 wieczói, p. pozp. Nr. 1 do Iokan Bu- 

kamział, t i r a 1 nn ri, .Połączenia: do Cby- 
rowo, Sambor Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9-00 wteczó , p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia, do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja. ’-w t Rawy Ruskiej, 
Podhajec, L anek, Brodów, Hni‘atyna, 
Czortkowa, Kopyczyniee, Grryi i . .. wa, Ki- 
jowa, Odessy.

10'15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednb 
Połączenia: do Warszawy, I-  * n ,grodu 
Pcf -rahnrgó, Wrocławia, .ferllna, Opawy, 
I  ragi, Karlsbadu

U!*8ft wieczór, p. poap. Nr. 104 do W1 -dnia, 
L‘55 wieozót p. oaob. Nr. 19 do Lwow», 
Połączenia: di* Wi dciii, J-d łr, Dynowa, 
-nyiowo, Sambora, Stryja, utanisławowr. 
Jawoiuwo, Sianek, Sambora, Stojanorn. 

j. oaeb..55 w nocy, p. Ni. 47. do Nowego
oąeza. Połączeni ■. do Oświat1 a, Żywca, 
Zwaraemo, Zako]>anego, Orłowa, Stróż' 
Nowego Zagó? za, Sarn -ora, iane c, Bory
sławia, Stryja, Strniaławawa.

Przyjazó 4* Krakowa
12-40 w nocy, p. nosp. Nr 8 z Czernlo jyiec 

Połączenia: od tu k a re  ztu Jass, Iokanu
Delatyna, Huilatyna Jaworowa, Stajano 
wa, Stryja, Camborat Chyrowa.

8*07 ] . poap. Nr. 7. z Wiednia Połączenia, 
z Karbbadu, ftag i, 0  łc nnńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3'3G w nocy p. osob. Ni. 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Orzymałuwa,
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor,

Brodtw Stanisławowa, Stryja, Sambora,
Chyrowa, Sukala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. Oob. Nr. 20. ze L z c n  Połą
czenia: od Słolanowa, Podhajec, Chyrowa,
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6‘30 rino, p. pesp. Nr. ltia z Wiednia.
5-55 rano, p. o mb. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Sachę. Połączenia: z Gorlic, ©r- 
łi-.i Zakopanego.

6'CO rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Pelą- 
n.a: z Berlina I Wrocławia przez Bogumin

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Iokan. Połączą 
Ua:iz Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jer, Nowego Zagórza, Chyr iwa

7‘20 rane, p. osob. Nr. 15 z, Oświęcimia.
7-2C r&no, p. osob. Nr. d l i  z Wijliozil.
7-35 ,i „ „ Nr. 681? i  Kocmyrzowa

1 Mogiły.
7*55 ruro, p. osob Nr. 32 a Oświęcimia przei 

Podgórze-Płaszó'- Połączenia: z Żywot.,
Suchy, z Wadowic prze- K.*i—aryę i Spyt 
kowioe.

8-15 rano, p. -rob. Nr. 118 z Tarnowa. Po
łaszenia: z NowcgoSącza, Jaała, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. i?  z Pódwołoczyi K. Po 
łączenir z Kijowa, Odessy. Uzymało' a, I .. a- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża.
Brodów, lckan, St misławowa, Rawt • ruskiej,
Pi dhaiec, Sianek, 1 lyrowa, Nowśgo Sąoza.

9-Cb runo, p. osob. Ni.1, 4i z uoaniey. Połą
czenia z W arszaw/.

9*35 , -no, p. osob, Ńr. 13 z W ledna. Pol 
czenia: z Oion.ońoa. Opawy, Cieszyna.
1 oiski Wecłarwia, Berlina, Oliwia, W; 
nawy.

11-20 runo, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
.1  Jb rano, p. osob. nr. 89 z Wiednia.
12-58 rano, p. osb. oNr, 621* zKocmjrzowa 

1 Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Ni. 114 co niedzielę, 

czwartki l lw ięta z Tarnowo. Pol^cr-snla- 
s Nowego Si * «, Szczucina.

i1(l4 p. poL, p. ozod. f.r. ‘ 4 ze Lw oto. Bołą- 
ozenU z Sambora, Stryja, Chyrowa, Je
bała, Dynowa, Jasia, Rozwadowa, N.dbrze- 
zla, Nowego Śącca, Śtróz, Jaala, Szczucina

2*05 p. poł., p, osob. Nr. 44 z Nowego Są
cza. rołae-cftula Zł^eo-.aego, Zwardonia, 
Żywca Wadowic i Bielska prz^z Kolna-
ry«.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, stryj i

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 i  WieZi u Po- 
.ozenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołoumń«a

Opawy.
3-35 po poł. p. osob. lir. 414 z Wieliczki 
4 45 p. u ,ł, p. osob. Nr. 26 z Ośwlęsimia

Skawiny. Połąozenla z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poL p. osob. Nr. 27 z Brzórławj 
(Lnndenb rrga).

i Połl ^ r- U 6 z Tarnowa. Połącze- 
nia Nowego Sącza, Stróż. J u*a, Szczucina. 

®‘'4  wieczorem p. mlei u  Nr. 4U4 z Wiellozki. 
i’25 wieczór p. osob. Nr. 16 i  T idwołoczys- 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bo %, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stroi, J  
sto, Szezajlna.

6 i  3 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza pr*e^ Suchą. Po- 
łąozcnia: z Ławei nege, Eorj słkida, Tusta- 
noeic, ©enie, Orłewo, Bielskr i Wodoa ic 
przez J Jwaryę.

7 'i0  wióazór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

410 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9-10 wiecz. p o?‘)D. Nr. 31 z Oświęcimia.
Połączeni- z Sierszy w^dupj.

5* _1 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podw ■łoszysk 
Połączenia :od Kijowa, Odsasy, ns.ymałcj 
wa, Husiatyna, Czort.-owa, Kupy ozy 
oiec, Brodów, lckan, Rawy ruskie, 
rodbi jwfl. Sianek, Stryja, Sambor- 
So_b Tynowa, Jasła, Rozwadowa. Or
łowa, Krynicy, Nowego . . .  Gprlii 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczór, p. o»ob. Nr. i9 z Wiednia. 
Połączenia: i  Pragi, Ołomuńca, Opawy

10-24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
"iugórza, Szozi sina. Wieliczki

11*05 wieczór, p. osob. Nr. 4(1 z Nowego Łą
cza pnez Suthę. Pflłrozema. o l  Oiiow*, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywoa, Biels»a 
1 Wadowic przo* Kalwaryę. 

i  i '38 w nocy, V< pi*P Nr. 9 z W it dniŁ 
Połączenia: z Karlsbadn, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina- pizsi Trzebinię, Mo
skwy. Pelersbursa, Warszawy.

Ważne dla Pań-
Polecając się nadal P. T. Pabliuznuś:i 

donoszę, ił
p n .jp ro w a  dziłem  się  z 

ul. F lo fyań sk ie] na 
ul. św . Jana  L« 28

pt-rter fro it.
Wyrabiam warkocze, peruki, pukieiki, sploty 

eto. Nowe warkocza sprzedaję tanio.
Antoni C za ick i, fpyzyar.

JAN OREHUS
z a k ł a d  ś l n s a n k o - a r t y s t y c z n y  1 b n -  

d o t r l a n y .

K raków , ul. Długa L . 5
T e le f o n  2 5 1 0 .

Niezawodna pasła
wet *> - . ..starzał naguoikl w aptnoe 

go Sokolskiego w Re bach. StoiL. 
Opłata poczt. 45 haL za zaliczką 

o 20 hal. więsej.

awet na
Eustachę 
66 boi.

g rs ra n c n  nuiurama :

W IN A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwa t  Wippaoh (Kralur). 
polecane gorąco przez ksiąi „oo-blslrupl or
dynat w LnDlanle, dla dost: ,rry nad gwaran

cyą natura nych win m.caiaycL 
Białe wina nadzwyczaj łag o in . 1 debre — 
dostawa od stacyl kolejowej Hałdensohaft 
koło OOR8, po 6. 56*—, do K. 60-—, za 1001 
' Eczególuie d e l i k a t n e ,  sortowaue wina. 

jak Pmela, Borgnndzkie bl t>e i ezarae, Rles- 
ling <* Ż den po K 651—- do X, 8 1 — jj 

Niżej 56 ii nie dostnrc.ia ale.
Tow. rzystwo zi ijdoje się pod najśoisle,czyra 
i adzorem parafltóaego r^zędu r Wlopaefa, 
tak, że laklekelwiek n a d ą ż y  cl < jest 
wy^lnezenx  — P ej więkśzych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —
Towarzystwo Rolnicza w Wippaoh (Kraina)

rila podarki

k
poleca

wyroby cukitrniczt i pierniki 
J. Śiermontowski
Kraków, ulica Bracka.

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki 1 środków dc i)  a 

prosi o wspoi cle 
Łaskawe aatk i przyjm uje Adminlstracyi 

.  j ŁOSU NAROul" 1S8|

i JA A A palono niezwykle wyo^me zw iu n ej

i" A W  > ! elefetinczoej palarni!
kilo po K. 3 20, K. 3 40, K. 3 30, K. 4 * - ,  K 4*20 I K. 4"80.

5ŁONifiV i SMftLCU sprzedaż
cena według grubości za iOU kg, K. 152, K 156, K. 160 i *1.651-

HERBATA PROSZKOW A
„OSZCZĘDNOŚĆ11 '

L'. funta 80 hal. Wyborne Herbaty karawanowe 1L funta po 
'* K. 1— , K. . 30, i K 1-50.

oraz wszelkie towary korzenne doborowe najtaniej dostarcza

lia hetek rolniczych hurtowny skład
W

ik liśa©  wydawnietWB ..GłMU Nwodu" 8 p . J  ogr- (Wp Rodaktor edoowiodzaluy JAN MATYASIK. Drukarnia „Głosu Narodu(< w Krakowie, ul. iw, Tomasza L  35, pad zarząda« J. R. Oobrzaisklsio. £


